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"V\ S T E F * .

Język białoruski, oraz pieśni, podania, przysłowia 

i zagadki ludu nim mówiącego, zasługują na baczną 

uwagę naszą, naprzód przez wzgląd, źe językiem tym 

mówi dotychczas przeszło pięć miljonów ludzi, a po- 

wtóre, co jeszcze ważniejsza, że losy ludu białoruskiego 

od wieków splotły się ścisłemi węzłami z dziejami Pol­

ski i źe plemię białoruskie etanowi dotychczas na ogrom­

nej przestrzeni tło ludowe dla inteligiencji polskiej.

Czy i kiedy przestanie ono być tłem tylko, czy 

rozwinie mowę swoją na język cywilizacyjny, w jakim 

stosunku postawi się względem bratniego żywiołu pol­

skiego, czy zachowa swą odrębność, czy też zleje się 

z przeważaj ącem politycznie i liczebnie plemieniem 

wielkoruskiem, — o tem dziś przesądzać nie mamy 

prawa, ani możności; zależeć to będzie'przedewszystkiem 

od usposobienia i woli samych białorusinów.

Tymczasem godzi się nam, starszym ich braciom 

w cywilizacji, zbierać utwory ich niepiśmiennego dotąd 

piśmiennictwa, poznawać mowę, zwyczaje i obyczaje.

„Zbiór wiadomości do antropologji krajowej“ po­

dawał już w tomach y . i X. przysłowia białoruskie, 

zebrane staraniem p, Dybowskiego. Dodajemy obecnie 

do tego wiązankę podań, zgromadzonych przez p. W ła­
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dysława Weryhę w r. 1884, w okolicy Nowego Dwora 

i Ostryny, w powiecie lidzkim

Wiązanka ta jest tylko cząstką obfitego materjału 

ludowego, zapisanego wśród białorasinów przez p. We- 

ryhę; kilkaset pieśni spoczywa jeszcze w tece jego- 

i wkrótce na świat się ukaże.

Ogłaszając dziś nieco bajek, poczuwamy się da 

obowiązku skreślenia słów kilku o języku białoruskim,

o jego obszarze i stosunku do innych słowiańskicli, 

zbiorach rzeczy ludowych białoruskich, wreszcie o pi­

sowni, którąśmy w podaniach poniższych przyjęli.

Czy wolno mowę białoruską nazwać j ę z y k i e m?  

Czy nie jest ona raczej gwarą lub narzeczem języka 

wielkoruskiego, lub też ukraińskiego? Albo jest może 

tylko mieszaniną jednej z gwar powyższych dwóch ję­

zyków z polskim?

Na to pytanie postaramy się odpowiedzieć zupeł­

nie przedmiotowo, ani na chwilę nie schodząc z gruntu 

naukowego. Czynimy zastrzeżenie to dla tego, że, jak 

do wielu innych zagadnień czysto naukowych, tak i do 

tego, zdołano już wmieszać względy uboczne i uprze­

dzenia, nie mające z wiedzą nic wspólnego.

Wiadomo, że pojęcie j ę z y k a  nie jest ściśle okre- 

ślonem"; używamy wyrazu tego raz w szerszem, drugi 

raz w ciaśniejszem rozumieniu; mając np. na względżie 

całą gromadę języków słowiańskich, nazywamy je nie­

raz n a r z e c z a m i ,  a wszystkie razem j ę z y k i e m  

słowiańskim w stosunku np. do sanskrytu, łaciny itd.; 

to znowu mówimy o j ę z y k u  kaszubskim, gdy się 

zastanawiamy nad narzeczami polskiemi i uwzględniamy 

jegp większą niż innych gwar odrębność.

_  4 _
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z  drugiej znowu strony skłonnibyśmy byli 

przyznać miano j ę z y k a  tym tylko mowom, które 

posiadają mniej lub więcej bogate piśmiennictwo i pew­

ne znaczenie polityczne.

Pytanie przeto, czy powinniśmy mowę białoruską 

nazywać j ę z y k i e m ,  n a r z e c z e m ,  czy g w a r ą ,  

wobec nieustalonego i elastycznego znaczenia orzeczeń 

powyższych, spr-owadza się do pytania: w jakim sto­

sunku mowa białoruska zostaje do najpodobniejszycli 

do niej ; które są te najpodobniejsze do niej mowy; ja­

kiem porównaniem ze znanemi nam innemi mowami 

zdołalibyśmy analogicznie wyrazić stopień podobieństwa 

i różnicy mowy białoruskiej względem najbliżej z nią 

spokrewnionych.

Jako rzecz niewątpliwą powiedzieć możemy, że 

mowa białoruska nie jest j ę z y k i e m ,  posiadającym 

piśmiennictwo i znaczenie polityczne, oraz że w gro­

madzie słowiańskiej należy do rodziny ruskiej, wraz 

z ukraińską i wielkoruską. Chodzi więc tylko o ści­

ślejsze oznaczenie stopnia jej powinowactwa z dwoma 

te mi językami.

Pragnąc nie zboczyć ani na krok z drogi nauko­

wej, musimy przedewszystkiem spytać o zdanie w tej 

mierze poprzednich badaczy. Pan Karski, autor jedynej 

dotąd zupełniejszej gramatyki białoruskiej (*), tak 

mniej więcej rzecz tę przedstawia.

Trojaki jest pogląd, powiada on, na stanowisko 

mowy białoruskiej wśród rodziny ruskiej. Jedni ją po­

czytują za gwarę narzecza południowowielkoruskiego,

(*) ObzorT> ZYukoyB i form^ belorusskoj reĆi, Moskwa 188G 
str. 156— 160. Autor jest rodowitym białorusijjem (str. 3).
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drudzy za gwarę narzecza ukraińskiego, trzeci wresz­

cie za narzecze tak odrębne, jak wielkoruskie i u- 

kraińskie.

Do pierwszych należą przeważnie uczeni rosyjscy, 

jak np. Sreźniewski, Potebnia. Przeciwko nim p. Kar­

ski argumentuje dowodem, że pewne podobieństwo bia- 

łoruszczyzny z gwarą południowowielkoruską jest wy­

nikiem nie pochodzenia pierwszej od drugiej, ale wpły­

wu historycznego białorusinów na wielkorusinów połud­

niowych, a także skutkiem samodzielnego rozwoju obu 

narzeczy.

Drugi pogląd wyraził Miklosich. Przeciwko nie­

mu p. Karski podnosi znaczne różnice mowy białorus­

kiej od ukraińskiej, jak np. twardość r, tak zwane 

d z i a k an i e  (czyli wymawianie zmiękczonego d, t, jak 

dz, c), a kani e  (t. j. wymawianie bezprzyciskowego o 

jak a) i nieobecność w białoruszczyźnie przejścia o, e 

na i w zgłoskach zamkniętych.

Trzeciego poglądu trzymali się Maksymowicz i 

Nadeżdin: widzieli oni w mowie białoruskiej język od­

rębny, zajmujący środek pomiędzy wielkoruskim i u- 

kraińskim.

P. Karski, nie przystępując do żadnego z wyżej 

podanych poglądów, wyraża swój własny: „Język ruski 

rozpadł się na dwa narzecza: wielkoruskie i ukraińskie 

później narzecze wielkoruskie rozdzieliło się na gwary: 

północnowielkoruską, białoruską i południowowielko­

ruską; następnie zaś gwara białoruska uległa silnemu 

wpływowi narzecza ukraińskiego i języka polskiego“ 

(str. 160).

Nie mogąc tutaj wchodzić w obszerne wywody» 

pozwalam sobie własne zdanie w tej sprawie wyrazić:

— G —
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zgadza się ono prawie zupełnie z poglądem Maksymo­
wicza i Nadeźdina. Uwidoczniam je trójkątem następ­
nym, prży którym głoska B oznacza język białoruski, 
W wielkoruski, U ukraiński.

B

Zdaje mi się, ze język białoruski jest nieco mniej 
odrębnym od wielkoruskiego, niź ukraiński, a zarazem 
bliższym tego ostatniego niz wielkoruskiego. Zdanie to 
moje, oparte na znajomości wszystkich trzecb odrośli 
mowy ruskiej, postaram się obszerniej uzasadnić gdzie­
indziej, a tymczasem, dla charakterystyki białoruszczy- 
zny, podaję ważniejsze jej znamiona, które, zestawione 
poniżej z właściwościami języków pokrewnych, dadzą 
przybliżony obraz różnic i podobieństw trzech gałęzi mo­
wy ruskiej.

1. W  języku białoruskim każde e słowiańskie, 
nie będące pod przyciskiem (akcentem), brzmi przed 
przyciskiem jak a, np. p a r ii n (piorun), b a r 6 (bie­
rze), a w zgłoskach po przycisku prawie jak a, np. 
z 6 r a Ć k a (zorzeńka), z b i v 4 ń ń a  (zbijanie t. j. opa- 
łanie ziarn) i t. p.

2. Każde d i t przed samogłoskami miękczącemi 
przechodzi w białoruszczyźnie (jak w języku polskim) 
na dz, c ; jest to tak zwane d z i a k a n i e  i c i a k a -  
n i e ; np. d’ 6 r c i (drzeć), ć e r c i (trzeć) i t. p.

3. R w mowie białoruskiej nie miękczy się nigdy, 
np. r a b albo r a b j (raby, jarzębaty), r 6 z a ć 
(rznąć), k u r u  (kurzę), k u r 5’- ć (kurzyć) i t. p.
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4. Końcówki, odpowiadające polskim -nie, -le, -cie, 
brzmią po białorusku ze zdwojeniem ń, 1, ó, np. ha- 
dańńa  (gadanie), a sé II a (wesele), pi óóó (picie) 
i t, p.

Cztery te właściwości odróżniają mowę białoruską 
od dwóch innych ruskich, i wraz z innemi, których 
tu nie wymieniam, stanowią znamię jej odrębności 
i samoistności.

Następne wspólnemi są albo z mową wielkoruską, 
albo z ukraińska.

5. Każde o bezprzyciskowe przechodzi w języku 
■ białoruskim na a, zupełnie wyraźne w zgłoskach przed

przyciskiem, mniej dobitne w poprzyciskowych, n. p. 
v a r o  t y  (wrota), ̂ lii b a ć k a  (kobiałeczka z łubu) itp. 
Właściwość ta, zwana a ka n i e m,  wspólną jest zmową 
wielkoruską, chociaż w tej ostatniej o bezprzyciskowe 
nabiera zabarwienia mniej wyraźnego a.

6. Miękczenie brzmień spółgłoskowych przed mięk- 
kiem e (jak w języku polskim), np. f  eras  (wrzos), 
pe kc i  (piec), wspólnem jest językom: białoruskiemu 
i wielkoruskiemu.

Dwie powyższe właściwości wyodrębniają wspól­
nie języki białoruski i wielkoruski od ukraińskiego, 
który nie zna ani akania, ani miękczenia spółgłosek 
przed e.

Następne znamiona wspólne są mowie białoruskiej 
z ukraińską, a obce wielkoruskiej.

7. Przymiotniki ściągnięte kończą się zawsze na 
y lub yj, nigdy na oj, n. p. ź a l ’ony(j) (zielony) 
durny(j) (durny) i t. p.

8. po samogłoskach w i ł  przechodzą na u krót­
kie, z większem zabarwieniem samogłoskowem, niżeli
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w języku ukraińskim, toż w przed spółgłoskami, np. 
k a r ó w  (krów), d a w  (dał), w b i ć  (wbić; zabić), w 
I e s (w las), i t. p.

9. Gr słowiańskie brzmi stale jak głośne b, z w y­
jątkiem niektórych, wyraiiów obcego pochodzenia, np. 
h a 1 a V 4 (głowa), b 6 h a (boga) i t. p.

10. W pewnych razach brzmienia gardłowe mięk- 
czą się na syczące, np. w 1 ii ż a (dosłownie w ł u g u- 
na łące), n a j a z y e ó  (na języku), w k a ż n ś a  (w ko­
żuchu), i t. p.

11. W trzeciej osobie liczby pojed. czasu terażn. 
znacznej ilości czasowników w większej części gwar 
białoruskich odpada końcowe t, np. V  ̂d a j a (wie), 
h r 4 j a (gra) i t. p.

12. Zdania pytające tworzą się za pomocą c z y  
(jak w języku polskim), które brzmi albo tak, albo 
c i , np. c i  v a S a  v i d a w ?  (czyś waćpan widział).

13. Wyrazy, odpowiadające polskim j a k ,  j a k i ,  
i t. d. mają j ale nie k w nagłosie.

14. Słówka , odpowiadające starosłowiańskim 
€'K. 113, przybierają postać z, s (zupełnie jak w języku 
polskim), np. z b i v ó, ć (zbijać), z d y x a ć (zdychać), 
z ó g 1 y(j) (zeszły) z r u b a ć (zrąbać) z a p x n u ć (za- 
pchnąć i zepchnąć) z a b r a ć  (zabrać i zebrać), s p u- 
ś c i ć (spuścić), s k a z a ć  (powiedzieć) i t. p. Tak 
samo w razach, gdy to z, s jest przyimkiem oddziel­
nym : s t a b  ó j(u) (z tobą), ale z a w s ó m (z owsem), 
z d u g V' (z duszy), z v a r ó t (z wrót) i t. p.

15. Wielkoruskiemu i z-, w złożeniu z wyrazami, 
odpowiada w białoruszczyżnie (jak w językach ukra­
ińskim i polskim) V y-, np. v y  b i r a ć (wybierać), v y- 
p i ć  (wypić), v } ''sx ly (j)  (wyschły) i t. p.

-  9 - -
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16. Przed trudniejszemi grupami spółgłosek, język 
białoruski umieszcza a, i (prawie w tychże razach, co 
ukraiński), np. A w 1 a s (Błażej), a w 1 6 r a k (wtorek), 
a r r 4 n y(j) (lniany), A m c i s l a w  (miasto Mścisław), 
a m g a r a (miejsce mszyste), a r ź a n y(j) (żytni, rża­
ny), i z b e h (zbieg), i z r a d a (zdrada, z pols.), i z r 
n a (zrana), i 1 h a ć (łgać), i T T u (leję), il’n u ć (lgnąć), 
i r V ć (rwać), i r ż a lub a r ż a (rdza), i r ż a ć (rżeć), 
i s p a d ó k (spodek, z pols.), i s t r ó p (strop), i s t r u b 

i in.

-  10 —

Jakkolwiek zestawienie powyższe właściwości bia- 
łornszczyzny z dwiema najbliższemi jej mowami wy­
czerpującem nie jest, zdaje mi się, że dowodzi słuszno­
ści twierdzenia, które powyżej trójkątem uwidoczniłem.

Twierdzenie to odnosi się oczywiście do określe­
nia p o w i n o w a c t w a ,  opartego głównie na samej 
prawie głosowni, a więc na zasadniczej i pierwotnej, 
że tak powiem, substancji językowej. Lecz w przebiegu 
czasów ta podstawa rodzima zespoliła się ze znacznym 
przyrostem obcych naleciałości, nieuniknionych w dzie­
jach każdego języka.

Chcąc przeto dać wyobrażenie o dzisiejszej fizjo- 
gnomji języka białoruskiego, musimy wspomnieć choć 
kilku słowami o jego warstwach i właściwościach na­
pływowych.

Wytworzyły się one przez działanie języków są­
siednich, które kolejno lub wspólnie w różnych czasach 
i w różnym stopniu na mowę białorusinów wpływały. 

Tak więc najdawniej język starosłowiański, w po­
staci cerkiewnej, oddziałał nieco na język białoruski; 
potem sąsiedztwo i ziednoczenie polityczne z Polską
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wniosło do niego wielką ilość wyrazów, form i zwrotów 
polskich, wywierając przy tern silny wpływ na składnię; 
widocznem także jest pewne oddziaływanie małoru- 
szczyzny i języka tatarskiego; w nowszych zaś cza­
sach mowa wielkoruska największy wpływ na biało­
ruską wywiera.

Ponieważ w tym względzie losy białoruszczyzny 
bardzo są podobne do dziejów mowy ukraińskiej, więe 
i ten wzgląd przyjąć musimy, dowodząc szczególnej 
bliskości dwóch tych języków, gdy je porównywamy 
razem wzięte z językiem wielkoruskim, który, jak wia­
domo, uległ potężnemu wpływowi mowy starosłowiańskiej 
a większemu niż dwie inne gałęzie ruskie działaniu ję­
zyków fińskich i tatarskich.

Trudno jest znaleźć analogję trzech innych języ­
ków aryjskich, któreby zupełnie w takim do siebie sto­
sunku zostawały, jak trzy narzecza ruskie; w przybli­
żeniu jednak możnaby wymienić np. czesko-morawsko- 
słowacką, włosko - prowansalsko-hiszpańską, albo też 
górno-średnio-dolnoniemiecką. Ma się rozumieć, że ści­
słości w analogji tej być nie może, lecz tylko stosunek 
przybliżony.

Wspomnieliśmy już o gramatyce p. Karskiego; 
wypada dodać słów kilka o literaturze białoruszczyzny. 
Nie zamierzając tu wszakże podawać wyczerpującej bi- 
bljografji, przestajemy na wskazaniu jej źródeł.

Znajdzie spis ich czytelnik w gramatyce Karskie­
go na str. 5— 10, a w możebnej zupełności w obszernej 
pracy p. A. Jelskiego „Słówko o materjałach, służą­
cych do badań gwary, etnografji i literatury białorus* 
kiej“ w Chwili“ r. 1886 N. 17 do 23. Dodaję do spi­
sów powyższych parę tam niezamieszczonych rzeczy:
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Jana Barszczewskiego „Szlachcic Zawalnia, czyli Bia­
łoruś, w fantastycznych opowiadaniach, poprzedzone 
krytycznym rzutem oka na literaturę białoruską przez 
Rom. Podbereskiego“ Petersburg, 1844—1846, cztery 
tomiki; Z. Radczenko „Sbornikt malorusskihi i belorus- 
skih-L narodnyh^ pesen-B Gomelbskago uezda“ Petersburg, 
1881, zeszyt I, (nie wiem czy wyszły dalsze); Dembo- 
wiecki, „Pesni belorussovi Mogilevskoj gubernii“ w dziele 
„Opyt-B opisanija Mogił, gubernii“ Mohilew, 1882, tom 

I; E Romanow „Belorusskij sbornikf. Tom^ pervyj. Gru- 
bernija mogilevskaja. Vypuski pervyj i vtoryj. Pesni, 
posloyicy, zagadki“ Kijów, 1886. Zauważyć tez należy, 
iż zbiór p. t. „Bajarz polski“ Glińskiego złożony jest 
z podań białoruskich, zebranyoh w powiecie nowo­
gródzkim gub. mińskiej.

W  końcu podaję opis i uzasadnienie transkrypcji, 
użytej tu po raz pierwszy do wyrażenia mowy biało­
ruskiej.

Znajdując, iż dotychczas przez pisarzy polskich 
i rosyjskich używana pisownia nie uwydatnia należy­
cie właściwości wymawiania białoruskiego, starałem się 
zupełnie nową niedostatki tamtej zastąpić. Nie prze­
sądzając jej wartości praktycznej, zapewniam, iż oddaje 
ona wcale dokładnie wszystkie brzmienia białoruskie i 
jDodaję opis znaków i odpowiadających im dźwięków.

Co do samogłosek. Wymawiają się one jak po 
polsku. Gdzie zasadnicze e, o wyrażone są przez a, tam 
zachowuje ono, szczególnie po przycisku, drobny odcień 
e lub o ; ale, ponieważ przeważa żywiół a, woleliśmy 
pisać a, kierując się zasadą, że pismo nie może i nie 
powinno wszystkich drobniejszych odcieni odwzorowy­
wać, szczególnie w pracach nie lingwistycznej treści.

—  12 —
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W  razach enklitjcznych widzimy teź a zamiast zasadni­
czego o, np. g t a  t y  (źe ty), da m o r a  (do morza); 
przycisk spada tu na t y  i na m o, więc z § t o, d o  
staje się Sta,  da.

Co do spółgłosek. IVIiekczenie ich wyrażam za po­
mocą kreski, jak w polskiem ń, ś, ź i to nie tylko 
w pogłosie, ale w nagłosie i we wgłosie; więc np. 
rfi a d’ V e d’ (niedźwiedź) czyta się m i a d ź w i e d ź. 
Przez konsekwencję stosuję to i do 1; .więc 1 czytać 
należy jak ł, a 1’ jak 1 polskie. Brzmienia dz, dź; wyra­
żam znakami d’ ; brzmienie zaś dż (dź) znakiem d ; g 
w białoruszczyznie istnieje tylko w wyrazach obcych; 
wszędzie indziej zasadnicze g ukazuje się w postaci h; 
to h wymawia się jak ukraińskie, słowackie, czeskie h. 
Brzmienie ch wyrażam znakiem x. Czubki nad znakami 
zastępują to, co po polsku piszemy dodając z, więc ć 
czyta się jak nasze cz, g jak sz i t. d.; f równa się 
polskiemu rz i spotyka się tylko w wyrazacli, zapoży­
czonych z polszczyzny. V wymawia się jak nasze w ; 
w zaś jak u krótkie w pols. a u t o r ;  różni się ono od 
podobnego brzmienia ukraińskiego tem, że jest czysto 
samogłoskowem, gdy ukraińskie więcej ma zabarwienia 
spółgłoskowego, (rdzie przycisk spada na zgłoskę 
przedostatnią, tam się nie wyraża; gdzieindziej uwyda­
tniony jest znakiem francuskiego accent grave.

Ażeby ułatwić czytanie i rozumienie tekstów po­
niższych, podaję transkrypcję polską ustępu bajki pierw­
szej, oraz dosłowne jej tłumaczenie, a przy dalszych 
objaśnienia trudniejszych wyrazów i zwrotów.

Warszawa 31. grudnia 1887.
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I. Kuraćka i Patu^ôk.
Kùraôka i patuSôk pajgli sabè pa arexi. Prosić 

kùracka patuSkà: kiń areSak mńe. On joj kinuw i barzda 
smaćny. Tak janà jahô bol’g prosić, a jon joj boI§ 
ńa daw. Tak janà na jahó kazała: kab ty  wdaviwsa, 
Sta ty bolś mńe ńa dajèg. Tut kiiryca w badè, §ta 
patugok wdaviwéa. Pabehla kùracka da mOra patuSkà 
aźywlać, a mora joj vad<' ńa dało: pajdi da ’̂ epfa, 
■pryńasi kol i mora daść vadV'. Ńa daw vepr kołu; 
skazàw vepf: pryńasi mńe zolańd ad duba, ta dam 
tabè kol. Na daw dub źałuda: pryńasi mńe ad lipy 
łyka. Lipa, lipa, daj mńe łyka. A na Sto tabè, dube, 
łyka? Dam vepf u źałud' — A na gto vepf u źałud? — 
Śtoby daw vepf koł.

— Na gto moru kol? — Daść vadÿ. — A na 
gto vadà? — Kuru vadà: kurak 1’ażyć ł’a darohi, zà  ̂
dar nohi, ledve txńe.

A lipa kaźa ; ńa dam łyka, pakuł’ ńa pryńaśèg 
malakà. Pryńasłi małaka: Dała lipa dubu łyka, a diil) 
daw źołud, vepf daw koł moru, mora dala vadV-, 
Na gto vady? Kurku vadà. Kurak ł’a?,yć ł’a darohi, 
zadar nołii, ïedve txńe, poki abehla, ńaźywy staw.
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Transkrypcja polska początku bajki I.
Kùraczka i piatuszók pajszli sabiè pa arechi. 

Prosić kùraczka piatuszkà: kiń areszak mnie. On joj 
kinuu i barzda smaczny. Tak janà jabô boisz prosić, 
a jon joj boisz nia dàû. Tak janà na jabô kazała: kab 
ty  ûdawiûsia, szta t f  boisz mnie nia dajesz. Tut kfł- 
ryca û biadziè szta piatuszók ûdawiûsia.

Przekład dosłowny tejże bajki.
Kurka i kogutek poszły sobie po orzechy. Prosi 

kurka kogutka: rzuć orzeszek mnie. On jej rzucił i bar­
dzo smaczny. Więc ona go więcej prosi, a on je] więcej 
nie dał. Więc ona do niego powiedziała : żebyś się ty 
udławił, że ty więcej mnie nie dajesz. Tutaj kura 
w biedzie, że kogutek się udławił. Pobiegła kurka do 
morza kogutka ożywiać, a morze jej wody nie dało: 
pójdź do wieprza, przynieś kieł i morze da wody. 
Wieprz nie dał kła; powiedział wieprz: przynieś mi 
źołądź od dęba, to dam ci kieł. Nie dał dąb żołędzi: 
przynieś mi od lipy łyka. Lipo, lipo, daj mi łyka. 
A na co tobie, dębie, łyko ? —Dam wieprzowi żołądź.— 
A na co wieprzowi żołądź ? — Aby dał wieprz kieł. — 
Na co mu kieł? — Da wody. — A na co woda ? — 
Kurowi woda: kurek leży wedle drogi, zadarł nogi, 
ledwie tchnie. A lipa mówi: nie dam łyka, póki nie 
przyniesiesz mleka. Przynieśli mleka. Dała lipa dębowi 
łyka, a dąb dał żołądź, wieprz dał kieł morzu, morze 
dało wody. Na co wody? Kurkowi woda. Kurek leży 
wedle drogi, zadarł nogi, ledwie tchnie; póki obiegła, 
nieżywym został.

— 15 —
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II. Mazur.
Pan vyvaz harbnzÿ ‘) na torh. Xad'ié Mazui% 

aziràjacca^) Sto ta takoja. Pan havoryé jamù: „heta 
jajka takoja.“ A Mazur pytàjecca: §to-ta z hètaha 
jajka urodicca! A pan jamu havoryé: pasadî sam na 
hetym jajku, to źeraba vyéadig. Pryńos Mazur hètaha 
harbuzà da xaty. Pytaja żonka jahô: gto ty kupiw? 
A to ja takoja jajka kupi w, Sto ja budu ifieé kańà. 
Janà pytaja w ńaho: gto ty daw za heta jajka? — 
Rubïôw patnaééa ; teraz żonka daj mńe ińejsca za 
pècaju*), ja budu sadèé, a rfiańe żonka karmi jajkami 
xaragô, vôdkaju pai ®), kab ja ńa halodny byw, kab 
ja hètaha jajka ńa zamaryw ®). Żonka jaho xaraSô 
kormié, xaragô poié: kormié jahô try ńadeli. éadié 
jon na barbuze, a 2èraba' liamà. Żonce zàcalo wżo ') 
srfiardèé ad harbuzà. Janà pytaja w jahô: cy ńa jajka 
tvajè smardié? éy ńa żóraba buda vyxadié?

Janà havoryé jamù: sadiS, śadiS, a ja ńa maju 
cym karmié. Jon havoryé : pajdi na rynak, pakupi. 
Kazaków mnoha bylô i sprasila kazakà, §tab daw joj 
kańà, svajè adeńńa i Sawlu *). Pryjeżdajeć damów 
i klicaé jahó : xazain ®), adcyni “*). A xazain śadić 
za pèckaju, da ńa akazyvajacca: „ga, ga, ga...“ Kazàk 
abażdàw ‘ *) i druhi raz klića : ’ xazain , adćyni. A 
xazain: „ga, ga, ga, ga...“

bania, dynia. —  ogląda się. —  *) źrebię. —
*) za piecem, —  wódką poj. —  ®) zamorzył. —  ’) ju z.—  

odzienie i szablę. *’) gospodarzu, z wielkoruska, zwykle 
a s p a d a r .  —  otwórz. —  poczekał. —  woła.
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ZTez kazàk s kańa, wźaw nahajku xarôguju: ca- 
kóź ty  zdeś *) śew, da ge, ge, ge... śto za gegegege!.. 
da nacàw jahó nahajkaj śed. Pytaja kazak jahó : hde 
tvajà źana ? — Pajglà na bazar kugać *) pakupàé. — 
Smatrÿ ®), jak źana prydeć z bazaru, pakuSać daść 
zańasi heta jajka w les, kiń, ba jak druhi raz pry- 
jedu, tak ja tabè i źańó halavù zrubl’ù! na takóm 
balgórn^) jajce ńa śad’i! — Pajexaw kazàk.

Pryxodié żonka da xaty. Jon placać i skarżycca: 
hde ty  zabàvila? da rfiaûè pryjexaw kazàk i nahaj­
kaj cysta sśok. „Moj ty  halubók, ńa suSÿ®) ty  
rfiaiiè i éabè, ba jak druhi raz pryjed’èé, ta nas abojha 
pazabivajeé“. Tak jon pasluxaw jajè, wźaw arbuza 
i pańos w 1’es. Pryńós da łomu bal’goha i kinuw ar- 
buzà tam; jak kinuw arbuzà, a zajać~"iz łomu vÿ- 
skaćy w, da pabèh. Mazur dumaw, Sta żèraba ; spl’a- 
sniiw rukami : sam éabè zhubiw ; kab sidewby adm 
deń, ihewby żóraba!

-  17 —

Try Syny.
Byl6 w baćki trÿ synÿ : dva razùmnyja, adïn 

durań. Byw sad bal’gÿ. Whad’iwéa ’) dîk w sad, parÿw 
jahô. Tak janÿ xadïli piMavâé, kab ubié. Baéka ka­
zàw: katory wbjè, tamù majontak moj astàùacca. 
Xadîw razumny piïùavâé — ńa wbiw. Pagôw druhi

*) tu, z wielkoruska, zwykle: t u t a k a .  —  *) jeść 
z wielkoruska, zwykle j e ś ć .  —  patrz, z wielkoruska, zwykle 
h l a d ł .  —  *) wielkiem, z wielkoruska, zwykle: "^al ikam.—  
‘) do czysta, zupełnie. — *) nie dręcz. —  ’) wnęcił sie. —

2
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i toj ńa wbiw. Zha^ârÿw') trećci durnÿ: ja wbjú 
dika. Havaràé razúmnyja* ńa tvaim ràzumam ńa 
wbili, a ty  xceS *), durnÿ. Pryxodîé w sad durnÿ, 
aź w sad’è dik ryja. Wźaw durań, da wbiw jahô, 
padla^ÿw pad halavú i ïoh ®) spaé. Nazawtra paSów 
brat razumny, naSów durńa, wbiwSaha dika, wbiw 
durńa i w lom kinuw. I ńa ’̂ è̂dali, hde toj durań 
dewśa. *) A toj razumny pryńós da baéki dika i pa- 
xvaliwáa. Sta jahó wbiw. Jamii apisàw baéka wśo 
svaje xadajstva. *)

Na vasnú pahnáw pastuíók éal’atkaw pa sadú. 
A na loríia tom vÿrasla dudka. Vÿrazaw pastuíók 
dudku, nacńó hraé i dudka havoryé: zahràj, zahràj, 

'pastugôk, gta rfiańó brat za dika zabiw, gto w sadú 
ryw, a rfiańó w lom skastrÿw. ®) Baéka cujeé : gto 
heta takoja, daj mńe, ja zahraju. Zahràw tatka jaho 
i dudka taja havoryé: zahràj, zahràj, moj ôjcanka mi- 
leńki, gta rhańe brat zabiw za taha dika, gta ja wbiw, 
i w lom skastrÿw. Wźaw aéèc taha pastuSkà: hde 
ty  dudku hètuju wźaw? Pastuch paVôw’) i pakazàw. 
Aéèc pahlàdèw, ®) lom toj razvarnùw, *) aż syn jahô 
w lotíia l’aiÿé, i w ńahó z rota dudka taja vj'’̂ ra- 
sla. Baéka pastarawśa źyvaj vadÿ", aźyviw jahó i spra- 
siw: cahô ty  ïoh tam? xto éabè wbiw? — M’aûè 
brat wbiw za taha dika, gta w sadú ryw, ba ja wbiw 
dika, pad halavú palaiÿw i ïoh spaé, a brat paiaïèw, 
gta dureń zabiw, wźaw líiañé, zabiw, w lom skastrÿw,

*) odezwał się. —  z polska, zwykle: x o c a g .  —  
*) legł. —  *) podział się. —  zwykle : h a s p a d a r s t v a .  —
*) zarzucił, od k o s t r a X  =  u polaków litewskich k o s t r o siąg, 
kupa drzewa, chróstu. —  słyszy. —  *) powiódł. —  *) po­
patrzył. — rozrzucili. — “ ) z gçbj-
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a taha tîika baćku zanôs i paxvaliwśa, §ta heta jon 
zabiw. Tapèraca, synkù, tabè halavù zrubïti, a xa- 
d'ajstva durńu addajù.

I durńu xadajstva astaloś.

IV. Pramudry Sal’amôn.
Byw sabè adin źawńèr, ifiew adnahô syna, nazy- 

vawéa Pramudry Saïamôn. Addali jahô wcycca da 
kïas )̂. Byw duża siïny : s kim zavàdecca *), vazniè 
za uxa, za §ta ńabiid, tak adarvè. Zacali źalabu 
padavaé, gta jon siïny, ba mnoha pakalèôyw narodu. 
Prygôw da matki, kaźa: matka, treba wybaracca, 
ba liiańó straćać. Tak jant vÿbralisa na vadù, pajè­
xali vadoju. Jèxali; zjeli wśo, gta meli i ńa ińeli 
s cahô żyć. Pryjèxali da bèrahu. Wÿïaz syn, maci ®) 
i  paśeli na bèrazi ’). Jon każa na màcaru : śadi tut, 
a ja pajdù da l’esu, moża gto wbjù zjeść z’ŝ arynu.®) 
Nabiw mnoha zvaryny, napakli, padjeli. Nazawtra 
pagôw znow nabić zV âryny. Jak prygôw w ïes, znaj- 
gôw palac veïki, a w tom palacu nakryta da stolu, 
pastàwïana paceńńa i ja^eńńa; śew, najewśa, napiwśa 
i nabràw dïa matki. Matka pytaja : skuï wiaw ? 
Każa: znaj Sów dom valiki, i nakryta da stolu i pa- 
tràw mnoha pastàwïana ; nabràw, matka, dïa éabè. 
Nazawtra na ranku zabraw matku, pajgli da palacu

Zwykle: ćapór, ćapńryka, ćaperyćka —  teraz (do­
piero). —  )̂ do szkół (klas). —  )̂ bardzo. —  *) wda się. 
—  ®) powiada. — ®) matka (mać) —  na brzegu. —
*) może co ubiję zjeść zwierzyny. —  *) Zkąd wziąłeś.
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tahô. Śeli jeść ahèd ; pryxodié dvanaccaé razbôjnikaw, 
pytajucca w nahô: §to ty  za adïn? my cnli, §ta wra­
diwśa Pramudry Saïamôn za trÿd’a'^aé*) zaïiièï, aïa 
jon tut ńa dajd’è )̂.

Jon kaźa : ja ńa dajSôw, aïa pryjexaw. Kaźuć 
razbôjniki: bud’am bicca.

Tak jak jon zacàw bicca, tak adïnancaé wbiw, 
a dvanasty sxavawsa za peé. Janÿ tam żyli dowhi^) 
cas s swajeju màtkaju. Pramudry Saïamôn pa§ôw na­
zawtra da l’esu i nabiw ptaSak mnoha. A toj razboj- 
nik vÿl’az z za pecy da maci i kaźa: strać syna, 
buda naSa wśo *). Prygôw syn z l’esu, i maci zaxwa- 
rela. Pytaja w màéery: gto tabè bafić? moźa tabè 
gto snilaśa ? moźa va śńe padavàlasa? moźa gto cho- 
cag zjeść? ja tabè dastawl’u. Janà kaźa: śnilaśa mńe: 
za trÿdafaé zarfièl w daśatam carstve jość na dvanaccaé 
karfieńaw zakl’aty młyn; s pad astàtüaha kaińeńa da- 
stać muki, paoÿ pirahów, ta ja budu zdarova. Wla- 
źÿw tórbacku jajè syn i pagôw. Pramudry Saïamôn 
prygôw da mlynà. Pytàjecca w ńahó, gto jon za adïn: 
my ćuli, gta wradiwśa Pramudry Saïamôn, aïa jon 
tut ńa dajd’è. Jon kaźa: ja ńa jgow, aïa jexaw. Py­
tajuć: cahô xceg?—Muki z astatńaho karfieńa dl’a mà­
éery ńa pirahi. Advarnùw karfiań, nabraw muki i pa­
jexaw damôw ’). Pryjexaw, matku xvôruju znagôw. 
Napôk pirahôw. Maci zjela i stala zdarova. W  try 
dńi zaxvarela znow. Pytaja jon w matki: moźa tabè 
gto snilaśa?

Mńe snilaśa: za trÿd’avaé zarfièï jość za- 
kl’aty sad w tom sadù śadić kruîewna ; mńe

trzy - dziewięć (27). —  )̂ dojdzie. — )̂ długi. —
*) będzie nasze wszystko. —  )̂ zdawało się, śniło się. —  
®) piec (bezokolicz.) —  do domu.
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z tajé jáblani dastavié jablak, ta ja budu zda- 
rova. Pramudry Salamon wlaź}'w torbu i paSôw za 
jáblakami. Pry Sow da sadu. Pytajuć w ńaho : Sto za 
ad’in? my culi, gto wradiwśa Pramudry Salamon za 
trVd’avac zarfièl’, aïa jon tut ńa dajd’è. Saïamôn kaźa: 
ja ńa prygôw, al’a pryjexaw. Pryxod’ié zrfiajà i py- 
taja w ńaho: Sto za adïn? my Öuli, Sto wradiwśa 
Pramudry Salamon za trÿd’â âé zarfièï, al’a jon tut 
ńa dajd’è. Ja ńa daSôw, aïa pryjexaw. Taja zrfiajà 
kaźa: bud’am bicea! cyść pl’ac! — Jon kaźa: ty  0yść 
prakl’átaju sílaju, a ja présnaju duSoju ńa mahù. 
Jak dmùxnula zrfiajà, acÿscila pl’ac na vosim varstôw. 
Jak dmuxnuw Pramudry Sal’amôn, aôyàciw pïac na 
deśać varstôw.

Pryxod’ié druhaja zrfiajà i pytaja: Sto za adïn? 
my culi Sto wrad’iwáa Pramudry Sal’amôn za trÿd’a- 
■\̂ ać zarfièl’, al’a jon tut ńa dajd’è. Pramudry Sal’amôn 
kaźa: „ja ńa daSôw, al’a pryjexaw“, — »0yść pl’ac!“ 
Pramudry Saïamôn kaźa: ty 0yść, ty prakl’àtaju sí­
laju, a ja présnaju duSoju ńa mahù. Jak dmùxnula 
zmájá, acyścila na deśać varstôw. Pramudry Sal’amôn 
na dvanaccac varstôw. Zacali bicca; zbiw tuju zrfiajù 
Pramudry Saïamôn. Wyxod’ic trècéaja zrfiajà i pytaja: 
gto za ad’in? my culi, Sto wradiwśa Pramudry Saïa­
môn za trÿd’â âé zarfièï, aïa jon tut ńa dajd’è. Ja 
ńa dagôw, aïa pryjexaw. Pytaja zrfiajà: bicca, aïba 
miricca ®)? Pramudry Saïamôn ka źa : bicca ! Zrfiajà 
kaźa: cyść pïac! — Cyść ty  prakl’átaju sílaju, a ja  
présnaju dugoju ńa mahù. Jak dmùxnula zrfiajá, acÿ- 
ścila pïac na dvaccac varstôw. Pramudry Saïamôn

żmija, —  (przaśny) czysty. —  ®) godzić się.
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na vosiiïi ’s^arstôw. Zacàli bicca, Zifiajà wtnala Pra- 
mùdraha Salamona w iamlù pa kaïena. Tak jon 
kaźa: iawnèr bjecca i dajè oddyx; a ty  mńe ńa da- 
jèg. Ne, ńa dam, wbjù!

Pramudry Saramôn zacàw bić, papràviwsa, zbiw 
pasledńaju zifiajù. Pa§ôw da sadu, zńaw kruïewnu 
s sadu z derava, nabrâw jablak l’a matki z taiià d’è- 
rava, Me bylà krul’ewna. Kruïewna prosić na abèd 
Pramùdraha Saïamôna. Pramudry Saïamôn kaźa : 
ńa mabù, xvôraja matka, treba ńaści jàblaki l’a 
matki. Krul’ewna ka2a : handl’ujma gukôinkami Kru­
ïewna dala jamù svajù, a Pramudry Saïamôn svajù. 
Kaźa Pramudry Saïamôn krulewńe : prysylàj karabl’è 
na vyspu tuju kal’â̂ ) mahô domu, ja budu źdać. Pa- 
SÔ W  Pramudry Saïamôn da domu, pryńos raatca jà­
blaki. Matka zjela, bylà zdarova try dni. Pasl’â *) za- 
xvarela znow matka. Pytaj a Pramudry Saïamôn 
w matki svajèj : moźa tabe Sto sńilaśa ? Jan kaźa : 
mńe sńilaśa, §to zrabić vannu, tak ja budu zdarova. 
Syn paSów, razdewśa, zacàw siekci drovy ®), Naśók 
drow, nanaśiw vadÿ. Vyïaz toj razbojnik zza pact 
i wkraw ®) w Pramiidrabo Saïamôna padćaźki _ Pra­
mudry Saïamôn ahl’anuwsa i kaźa: hde maje pad- 
ćaźki? Vylaźić razbojnik zza pacÿ i kaźa: tut, 
w ińańe. Kaźa : nu, zabiw ty nas, a ja ćabe adnabo 
ńa budu, toTki tabè vÿdaru vocy®). Vydraw vocy 
razbojnik Pramùdramu Sal’amônu. PaSôw Pramudry 
Saïamôn na tuju vyspu. Me ineli pryśći karabl’è. 
Pacùw®) Pramudry Saïamôn, §ta pryxodaé karabïè,

*) pierścionkami. —  okręty (korabie).. — *) koło 
(kole). —  ■*) potem. — siec (rąbać) drwa — ®) ukradł —  
’) szelki. —  *) wydrę oczy. —  ") usłyszał.
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źduć ‘) na ńaho. Źdali dva dni, ńa pryźdali, pajèxali 
da, xaty. Pytaja kruïewna : Ôamû ńa pry'^azli Pra- 
mùdraha Salamona. Janÿ kaźuć: ńama nikoha, ad’in 
raźV'ć Bez aców. Krul’èwna kaźa: pacom ńa brali, heta 
jon )̂. Śela kruïèwna w karabel’, pajèxala sama. Paôùw 
Pramudry Salamon, §ta pryjèxala samà i wla2ÿw 
źukoinku nà rnku. Kruïewna hl’anula i paznala pa 
svajôj źukoince, Sta lièta jon. Zabirajća jaho bez aców. 
Zabrali bez aców, pry’ŝ azli da xaty. Dali ahlosku : *) 
xto moźa wstavié voôy, toj buda rfieć veïku na- 
hradu. PrySów stary źawńer i wstaviw vocy. Kaźa 
kruïewna; bud’am éapèr źanicca. Jon kaźa: ńa mahii, 
treba dastavié matku svajii. Sew na karabïè i paje- 
xaw pa matku. Pryjexaw da vyspy da tajaj, w ko- 
jaj byw wparod, *) Kaźa na svajè karabïè: źdeća 
ińańe da treććaj badiny ; jak ja ńa pryjdù pa treććaj 
hadińe, jedca da domu, ńa źdeća rfiańe. PrySów 
Pramudry Salamon w l’es pad tuj u xatu ; bacyó 
jde razbojnik z màtkaju na spacar. Razbojnik kaźa: 
murujća slup w ńebo i w zamïù, ta budu ńebo i źamlu 
varacàé.®) Pa§ów Pramudry Sal’amôn i wïez da pa- 
koju i ïoh pad lóźkaju ’). Prygów razbojnik z màtkaju 
i palaitliśa spać. Razbojnik razabrawśa, skinuw pad- 
ćaźki, pavesiw padćaźki na kreśli i pazasnuli. Pramu­
dry Salamón wkraw tyja padćaźki i wlaźyw na śabe ; 
vyl’az z pad loźki i paSów da karabïôw. Kaźa: źdeća 
ińańe, pajèd’am da domu, a ja pajdii zabarii svajù 
matku. PrySów Pramudry Salamón, a2 janÿ spać. 
Adcyniw dvery, tak jany pasxapïàliéa ®). Pytaja raz-

*) czekają. — czemuście nie brali, to on. —  do­
słownie: dali ogłoskę, ogłosili. — *) pierwej. —  *) widzi. —  
®) obracać, poruszać. —  pod łóżkiem. *) pozrywali się.
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bojnik: hde majé padćaźki ? Pramudry Sal’amôn kaźa : 
tut, w ińańe, Kaźa: ty  vydraw mńe aBedfe vocy, 
a ja taBe adno. Wźaw jon adno i aBed^e vydraw. 
Na matku kaźa: nu, matka, zbirajśa, pajedam za 
mnoju, budaS na vaáelTi majóm. Zabraw matku 
i pajexaw. Pryjexaw Pramudry Salamon, pabyw 
try dńe i vaáelTa nacalóś. Źaniwśa Pramudry Sala­
mon z kruïèwnaju. Zdaw jamu kruï wśo vojska. Pra­
mudry Saïamôn śew konna i pajexaw ahïadàé voj­
ska. Jak abjexaw, pryjexaw da krula i kaźa: §to 
vaSa za vojska, kali mńe ceści ńa oddaje. Kruï raz- 
łińevawśa, kazaw zaklikać *) saldata tahó, katory ńa 
addàw óeści Pramùdramu Saïamônu. Pazvali taha sal- 
data. Kaźa toj źawńer: ńa mabù addàé ceśći: iñew 
adnahô syna, nazyvawáa Pramudry Saïamôn, a jak 
śew na lodku, tak zańasló ża trÿd’avaé źarfiel w daààpaty 
tzja carstwa ; sluiÿw dvaccaó pac badôw i éapèr śluźii, 
dvaccaóm paty bod końcu. Kaźa Pramudry Saïamôn : tak 
ty  moj baćka! Pytaja jon w baćki : gto zrabić z maćaraju, 
Stajana jallô wśudy pasylala, kaby stracić? Baćka 
kaźa: nic inSaha ńa można zrabić, treba pryvaáci sta- 
povaba kańa, wźać matku, pryvazać da kańa da xva- 
sta balavoju, tak ńachaj jajè razńaśe.
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V. Varab’èj.̂
Śew Varabej na bylinku, *) a bylinka ńa kalysa. 

Yarabej kazaw: kaza, kaza, jd’i bylinku bryz, ba mańe 
ńa kalySa. Kaza ńa paSla. Paźdi, kaza, pryvadii na

*) na weselu. —  *) zawołać. —  wróbel. —  *) (bylica) 
roślinka, łodyżka.
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ća vawkà *). Ńa paSôw vowk. Paźdiź, vowk, pryvadü 
na ćaBe ïudej ; jdeće, Ind’i, vowkà bić. Vowk ńa jde 
kazÿ jeść, kazà ńa jde bylinki bryźć, bylinka ńa ka- 
lySa. Paźdeća, ludi, pryvadù na vas iiiadVada ; rfiadvèd, 
madvèd’, jd’i l’udej drać. L’udî ńajdijć vawkà bić, vowk 
ńa jde kazĵ '̂  jeść, kazà ńa jde bylinki bryźć, bylinka 
ńa kalyga. Pajdù pa dawbńii;^) dawbńà, dawbńa, jdi 
rfiadVada bić. M’ad’fèd’ ńa jde Tudej drać, l’ud’i ńa jdiić 
vawkà bić, vowk ńa jde kazy jeść, kazà ńa jde by­
linki bryźć, bylinka ńa kalyga. Paźdiź,*) dawbńà, pry­
vadù nà ća cervi; jdeće, cervi, dawbńii taôÿc. Ńa jde 
dawbńà iiiad’\̂ ada bić, rfiadvèd’ ńa jde l’ud’èj drać, l’udi 
ńa jduć vawkà bić, vowk ńa jd’e kazy jeść, kaza ńa 
jde bylinki bryźć, bylinka ńa kalyśa. Paźdeća, ôervi, 
prys^adii na vas kury; kury, jdeće carvèj jeść. Ńa jduć 
cervi dawbńi tać}'̂ ć, dawbńa ńa jde rfiad’vad’à bić, liiad’- 
vèd’ ńa jde l’udej drać, 1’udi ńa jduć vawkà bić, vowk 
ńa jde kazÿ jeść, kazà ńa jd’e bylinki bryźć, bylinka 
ńa kalyga. Paźdeća, kury, pryvadù na vas karśuna;*) 
karSùn, kargùn, jdi kur jeść: kury ńa jduć carvèj 
jeść, cervi ńa jduć dawbni taćyć, dawbńa ńa jd’e riia- 
dvèda bić, rûadvèd ńa jde l’ud’èj drać, l’udï ńa jduć 
vawkà bić, vowk ńa jde kazy jeść, kazà ńa jd’e by­
linki bryźć, bylinka rflańè ńa kalyga. Paśow karSùii 
kur jeść, pa§li kury ëarvèj jeść, pagli cervi dawbńu tacyć. 
pâislà dawbnà liiadvada bić, paśow rfiadvèd ïudej drać, 
pai5ïi ludi vawkà bić, pa§ôw vowk kazà jeść, kazà pa- 
glà bylinku bryźć, stała bylinka varabèjcyka kalyxùé.

wilka. —  *) Szlaga, baba. —  poczekajże. —  *) jastrząb.

-  25 -

http://rcin.org.pl



VI. Tramsyn.’>
Ad’in źawńer iñew syna. Jon by w rad z ńaho: 

hde jde, taki za saboju jahó baré. VySaw w pol’a 
i haré;^) krycy'-é na valf i syn kryc^x. Jed’a pan i py­
taja: xto heta kryc)'̂ é w cabe druhi? Jon kaźa: heta 
syn moj. Pan kaźa: pradáj mńe. Jon kaźa: ńa mahú: 
adnahó syna maju, Skoda prádaváé. A syn kaźa: pra­
dáj, baćka. Baćka kaźa: a Sto za ćabe wźać? Syn kaźa: 
vaźmi hrogaj rfiaSók równa za mnoju. Pan pytaja: 
Sta xce§? Jon kaźa: nas ’̂p, pan, hroSaj rfia§ók równa 
s synam, ta pan zabareS. Pan daw hrogaj rfiaśok równa 
s synam, zabraw syna i pajexaw. Adjexaw try mili 
i vykinuw syna. Kala taha syna vyrasli xarógyja 
kvetki. Idiić troja l’udéj, bacuć, Sta rastüó charoSyja 
kvetki i znajgli tam taha syna. Znajgli w trox i za­
brali jaho i dali jamú iríia Trams}^n. Jeda pan i kaźa: 
pradajéa mńe. Tak jant kaźuć: pradamo. Pytaja 
pan: §ta xócaca? Znajsli w trox i xocam trysta 
rubl’ów. Pan zaplaciw im hroSy, wzaw Tramsyna i pa- 
vóz s saboju. Pryvoz da chaty ®) i kaźa: nu, Trams_)'n, 
pryxód’ da rfiańe w vacery na dyspaz '̂-cii. Pryśów 
Tramsf^n. Pan kaźa: ja cabe kupiw, daw za cabe try­
sta rubl’ow ; jość *) w rfiańe w stajni koń, kab ®) ty  
najehd’iw ’’) jaho, ba nixtó ńa moźa najehd’ié; dya- 
naccaé ludej davaw da najeh(iańńa, a ty  kab adin na- 
jehdiw. Prygów Tramsyn da stajni. Koń pytaja: Sto

U Glińskiego Trzechsyn ; t r o m trzem, więc niby 
syn trzech (ojców). — orze. —■ pieniędzy (groszy). —
*) worek (mieszek) równy ze mną tj. tak wielki, jak ja —  
)̂ sprzedamy. —  ®) do domu. —  ’) wieczorami. —- *) jest—  

®) żeby(ś) —  “ ) wyjeździć, ujeździć, zwykle: n a j e z d i ć .
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ty, Tramsÿn, smutny, da ńa vasoly. Jakźa ja maLù 
vasoly być, kali pan kazaw, kab ja ćabe najehdiw. 
Koń kazaw : śadaj i jed’. Jon śew na kańa i pajexaw. 
Pryxodîé da pana. Pan kaźa: najehdiw, Tiamsÿn, 
nu prychadi vèceram na dyspazycii. Pryxodić na dyspa- 
zycii. Pan pytaja: najehdiw kańa? — Najehdiw. — 
Nu, Tramsÿn, ćaperaka kab ty uznàw, ëamù slonca 
smutna, da ńa vasola. Pryxod’ić Tramsÿn da stajni. 
Koń pytaja: ôamù, Tramsÿn, smutny, da ńa vasoly. 
—Jakźa mńe vasolym być, kali bada. Koń pytaja: śto 
za bada? — Pan kazaw kab davedawśa, ôamù slonća 
smutna, ńa vasola. Koń kaźa: heta ńa bada, śadaj na 
mańe i jed’. Pryjexali da mora. A i  jeda pani. Pytaja 
Tramsyn : ćamu sionka smutna, ńa vasola ? Kaźa sionka: 
jak paxmurny deń, ta ńa vasola, a deń xaroSy, ta va­
sola. Pajexaw Tramsÿn da domu. Pan pytaja: dâ è̂- 
dawśa? Jon kaźa: dâ ?̂ edawśa: jak paxmurny deń, ta 
ńa vasola, a jak deń xarogy, ta vasola. Pan kaźa: nu, 
Tramsÿn, kab ty mńe dastaviw tuju pannu, katoraja 
jeźdila. Pry.?ow da kańà Tramsÿn i kaźa: badà. Koń 
kaźa : heta ńa badà, ala ’) buda badà ; skaź}'̂  svajamù 
panu, kab zrabiw pavozku ‘*) na Sasci zamków. Tram­
syn zalaź^w kańà i pajexaw. Pryjaźdaja Tramsÿn da 
mora, i pryjaźóaja taja pani i pytaja: Sto, Tramsÿn, 
jezdïg? — Tramsÿn kaźa : jeźóu z tavàrami, moźa pani 
kupić. Pani kaźa: dastàń tavaraw. Jon kaźa: ńa mahù, 
treba trymać kańa, liaxàj pani l’eźa sama. Pani ada- 
mknula, païezla pa tavary; jak zaïezla za astatńaja 
dVery, padskacÿw koń i zamknùw pańu. Zalaź}^w 
Tramsÿn kańa i pajexaw da domu. Pryjaź(5aja pad

*) ale. —  ’) wózek.

— 27 —

http://rcin.org.pl



ganak, pan pytaja: jość pani? Jon kaźa: jość. Ada- 
mknuli pavozku, aź pani ńama. Pan kaźa : nu, Tram- 
syn, pergy raz taï»è daruju, a druhi raz ńa daruju, 
kall *) ńa pryvazèS taj pani. Pryxod’ié Tramsÿn da 
kańa i kaźa : Badà. Koń pytaja : cahô Badà, heta ńa 
ï>adà, aïa buda Badà; skaźf svajmù panu, ńaxaj zro­
bić voz na dvanaccaé dvarèj. Pan kazàw zrobić voz 
na dvanaccaé dvarèj. Zalaàÿw TramsVn kańa i paje- 
xaw pa tuju pańu. Pryjaźdaja Tramsÿn, aź jed’a taja 
pani i kaźa : a, Tramsÿn, xaéèw riiańe abmanùé 
Jon kaźa: ja ńa byw niMy tut, pryjexaw pergy raz; 
moźa pani kupić tavary? Pani ka2a : pakaàÿ. Jon 
kaźa : ńa mabù pakinuć kańa, ńaxaj pani l’eźa samà 
iskàé^) tavaraw. Pani païezla iskàé tavarow i zaïezla 
za astàtńaja dVery. Tramsÿn wzaw i zamknùw pańu. 
Pajexaw Tramsÿn da xaty. Pytaja pan: cy jość? — 
Kaźa: jość. Admykajuć dVery, aź vylazić pani z vazà. 
W  Â acery klikaja pani Tramsyna: nu, TramsVn, wznaw 
ty  rfiańe, camù ja smutna, da ńa vasola i dastaviw 
ty  rflańè; nu, ćaperaka, Tramsÿn, kab ty  dastaviw 
maj kufar. Pry go w Tramsÿn da stajni i kaźa da kańa: 
bada. Koń kaźa: beta ńa badà, aïa buda badà; śadaj 
na rflańè i jed. Pryj exali da mora. Koń kaźa da 
Tramsyna: tut buduć marskija svińni, buduć zaja- 
dacca,*) tak ty  id’, razlucÿ, skaźeS im: kali pryńaśeća 
mńe kufar, ta ja vas razlucù kaźdyx: pa maści: si- 
vyja da sivyx, cornyja da cornyx, bèlyja da belyx. 
Tramsÿn razlucÿ w i janÿ pryńasli kufar. Wźaw kufar 
i pa’̂ ô̂z da pani. Pani kaźa : nu, Tramsÿn, pryxad’i veôaram
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na dyspazycii. Tramsyn prySów, Pani kaźa: nu, Trams.tn 
dastaviw ty rfiańe, dastaviw maj kufar, dastaw majé kl’ü- 
ćyki ad kufra. Pryxod’ió jon da kańa. Koń w ńaho pytaja: 
fito ty  smutny, ńa vasoly? Jakźa mńe vasolym być, 
kali liada? Koń pytaja: Sto za hada? Pani kazała, 
kab dastavié klucyki. Heta ńa bada, śadaj na rfiańe 
i jed’. Pryjechaw Tramŝ n̂ da mora. Koń kaźa: wl’eź 
w vadü, tut buda jsci‘) ryba adná, tak ńa capi,*) 
i druhaja — ńa capi, trećaja buda jści, tak zlavi 
i kaź V': *) addáj klucyki ad kufra. WTez Trams^ n̂ da 
mora i staić. Adná ryba jde, ńa capiw, druhaja, ńa ia- 
piw, jak treććaja — zlaviw i kazáw: addáj klucyki ad 
kufra. Janá addalá i Tramsyn pajexaw da xaty. 
Pryjaźóaja, a pani pytaja: jość? pryxadi w ’\̂ eéar 
na dyspazycii da rfiańe. Dyspanuja vécaram: dastaviw 
ty rfiańe, dastaviw maj kufar, dastaviw majé kl’ücyki, 
kab ty  dastaviw Seść kańéj, a śomna kabyla. Pry- 
xodić jon da stajni. Koń pytaja: Sto, TramsV’n, smut­
ny, da ńa vasoly? Kaźa Trams;^n: jakźa mńe vaso­
lym być, kali pani kazała, kab dastavić Seść kańej, 
śomnu kabylu. Koń kaźa: nu, Trams}''̂ n, heta ńa bada; 
skaźy svajmü panu, ńaxáj daść Seść skur i pud sm alt; 
tak ty  vaźmi, na rfiańe nalaź}'- skuru, a pa skury *) 
smal̂ ", pa taj smaTe skuru druhuju, a pa taj skury 
smal ’̂’, a pa smal’é treććaju skuru itd.

Jak wśe skury wlaźyli, tak koń kaźa na Tram­
syna: śadaj, jed. Pryjéxali da mora. Zakrycaw koń— 
adazváliáa koni w moru. Talk toj koń kazaw: Tram- 
s}'n, jedma. Padjéxali dál’aja. Zarźáw koń znow, ada-
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zvál’iáa koni tyj a. Tak jon ka2a Tramsynu: jedma, ba 
ńa wćacem. Zaćali jexać, aź dahnali ix tyja koni 
i zarvali adnu skuru s taha końa, Sta byl’a prylep- 
Tana smaloju. DaTaja, da dalaja Tramsyn s svaim 
kańóm. Jant znow dahnali Tramsyna, zarvali skuru, 
a Tramsyn dál’aja s svaim kańóm itd.

Pryjéxali pad ganak i tyja koni zarvali pasl’éd- 
ńaju skuru. Pani vyxodió, plasnula w dalońa: ‘) zdra- 
stvuj,^) koni.

Tak wśe pawstali. Pani kaźa: advad’i koni da 
stajni i pryxód’ da rfiańe na dyspazycii. A na dyspa­
zycii pani kaźa: nu, Trams}''n, dastaviw ty  liiańe, maj 
kufar, majé kl’ücyki, tak i majé koni; kab ty mńe 
ćaper dastaviw żyjoncaj i hajoncaj*) vadf. Pryxod’ic 
jon da kańa, koń pytaja: Sto, Tramsyn, smutny, da 
ńa vasoly. Jakźa mńe vasólamu być, kali pani dyspa- 
navala źyjoncaj i hajoncaj vadt dastavić. Koń kaźa: 
heta ta bada. Kaźa: padi da swahó pana, ńaxaj daść 
dva hladki.^) Daw pan dva hlacki. Tramsyn śew i pa­
jexaw. Pryjexaw' da mora. Kaźa koń: vazmi mańe 
zaréí®) vykiń majé kigki i wlez w śaredinu;’) pryla- 
cić kruk jeść majó masa, tak ty  staraha ńa bar\'',*) 
ala maladoha; stary buda pytać ćabe: cahó treba? ty  
kaź} :̂ źyjoncaj i hajoncaj vad;̂ >̂ ; tak jon pytaja, cy 
majaS siidinu? ty kaź̂ -̂ maju; jon kaźa: prŷ âź̂  
mńe adin hlak pad adno kryló,^“) a druhi pad dru-

*) klasnęła w dłonie. —  z wielkoruska: witaj (cie) 
stanęły. —  *) z polska; zwykle: źyv u S 6 aj a  i hajuScaja  

vadá.  —  kamionka, u polaków litewskich klak,  hlaczek.  
®) zarżnij. —  ’') do środka. —• *) nie bierz. —  ®) naczynie 
(sad, sadek). —  skrzydło.
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łioja. Tramsÿn tak zrabîw. Pry^^azàw dva hïaôki pad 
krylja kruku, a kruk pal’aéèw i pryńós źyjoncaj i ha- 
joncaj vadÿ. Tramsÿn wźaw, razadràw kruôanà *). 
Kruk kaźa: Sto, Tramsÿn, zrabiw, na Sto razadràw? 
Jon kaźa: vadù tvajù budam ^̂ eda6 ®). Wźaw Tram­
sÿn, paSmaravàw hajôncaju, zraslośa tak, jak i byló; 
paSmaravàw źyjoncaju, adźyla. Tadÿ Tramsÿn wźaw 
kanà svahô, paSmaravàw vadoju hajôncajn i aźÿw koń. 
Śew i pajexaw. Pryjexaw da xaty. Pani kaźa : jość ? 
Tramsÿn kaźa : jość vadà. Pani kaźa : treba zarezać 
kańa. Zarezali kańa. Paprabavali hajôncaju — zhailaśa; 
paprabavali źyjoncaju — aźÿw koń. Kaźa : nu, Tram­
sÿn, éapèr treba zrabić vannu i try razy akrucicca 
w katlè, jak buda kipèé vadà. Pryxodîé Tramsÿn da 
kańà. Koń pytaja : camù, Tramsÿn, smutny, ńa vasoly? 
Jon kaźa: jakźa mńe vasôlamu być, kali pani kazała 
w haracaj ") vade kupacca. Koń kaźa : padi, padój tuju 
kabylu, katoruju pryV̂ ôw taj pani i wlij toj a malakó 
w kaćól, hde kipić vadà ; wïez, try razy akruciśa. 
Prygla pani, prySów pan. Tramsÿn wïez w kacôl i akru- 
ciwśa try razy i staw xaraSejgy ®) ad taj pani. Kaźa 
pan nazawtra, kab zrabić ijamù vannu. Zrabili vannu, 
vadà kipela. Pan wïez w kaćól i sparywśa.

A  pani z Tramsynam źyv̂ ó i śahodńa ’).

—  a i  —

VII. Synki z rńesacam w lob’a.
Byló w pana try daćki. *) PaSli jan}̂  żyta źać, 

aźna jeda karól. Sama starga ®) dacká kaźa: najjaśńejSy

*) rozdarł. — kruczę. — wiedzieć tj. próbować.
*) okręcić się, obrócić się. —  gorącej. —  ®) stał się pię­
kniejszym. —  ’) dzisiaj. —  córki. —• ®) najstarsza.
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karól’, vazmi rfiané s sabój, dam tabé xustku baíenku 
ćańenku. — Ja tvajéj xustki ńa xa6ú i cabe ńa xacú. 
Na druhi deń znow paSli żyta źać, znow jed’a karól’. 
Druhaja kaźa: najjaśńejgy karól, vazmi rfiańfe s sabój : 
pagyju tabé kaSul’ku ćańenku bal’enku. — Ja ńa xaéü 
tvajéj kaSuIki i éabé ńa xacü.

Na treci deń znow pajgli żyta źać. Treććaja daćka 
kaźa : najjaśńejSy krul’, vaźmi rfiańó s sabój : paraóii 
dva syn}^: liieśacy w loba )̂, a gvázdackiw patylicy.^) 
Pajexaw pan krul’ na pal’avańńa, a źana iñela 
dva synki: rfieśacy w loba, gvázdacki w patylicy. 
Była axrfiastryńńa w tom dvaré. Wźala, parezala tyja 
synki, w ganku sxavala, a adpisala da krula, §ta 
żonka dva kat̂ " paradila. Krul’ adpisaw; xoć katy, 
ńaxaj źyvuć, Ad tyx synków v^ r̂asli dva jávary, 
Axińastryńńa wźo była za źonku, a jajé adprávili 
w pola aÂ eĆki paści. Da tyja jávary da wśo vo6y vy- 
śakali axrfiastryńni. Da janá wźo xacela, kab tyja já­
vary paśśakać i paśśakali tyja jávary, da zrabiłi loźku. 
W  nocy, jak 1’ahuć *) jan}̂  spać, hétaja loźka kaźać: 
mńe 1’ohka, ba ajcéc laź}'̂ ć, a mńe nadta ®) ćaźka, ba 
na mńe mácyxa l’aź}'̂ ć. Tak janá kazała tuju loźku 
pasée i spalić. Ajćec ńa xaćew, a janá nastajala, kab 
spalili. Spalili toja lóźaćka, da val’aćala d̂ ê iskracki, 
zrabiłaśa dva halubki. Jak taja mácyxa xodić, ta tyja 
hałubki nadta vocy vyśakajuć. Tak janá kańecna na­
stała, kab parézali hałubki tyja. "Wpali dve krapelki 
krvi s tyx halubków, zrabiłaśa dva karabcj’’- ’). Na

— 32 —

urodzę. —  we łbie, na czole. —  potylica, tył 
głowy, ciemię. —  *) położą się (legną). —  ®) lekko. —  
®) bardzo. —  ’’) statki, okręty.
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moru plyvali Jak maćyxa xod’ić kala mora, tak jany 
paplyvuć na śaredmu, a jak tolki pajd’óć da mora ix 
maci, Sta avećki paśvila ‘), ta plyvuć da berałia. Jana 
spaznala svaje synkl; wźala i paśla źabrujućy ̂ ). Pry­
sła da takoha dvarca, Sta kruT jeda i zajaźdaja na 
nac tudy\

Prosicca jana tud>''; puścića na nac. Aźna ka- 
źuć: da nas krul zajażdaja my źabracku ńa puścim. — 
3Iy xoć pad peckaj palaźymó. Puścili na na6. PalV>źli 
pad peć i parałili. Aźna zajexaw kruL Krul śadew i 
ńa. byl6 kamu boćki arexaw para5atavaó ®). J on 
kaźa: xto mńe arexaw boćku paraóatuja?— Aźna 
pad peckaj akazaliśa tyja synki; paraćatujam my ! 
Zacali na nix krycać : cy vy źabraki da paraćatiijaća, 
vam treba była ńa vyl’azać. Aźna janf v}’̂ laźli i 
zaćali ćatavać. Janj- ćatujuć: była w ajca try dadki 
(dva bareSki, ce) *), żali pad łiaroju żyta (dva łiareSki 
ce), jeda krul: najjaśńejSy krul’, vaźmi ińańe s sabOj, 
dam tabe xustacku baTenku ćańenku (dva liareSki ce). 
Ja tvajej xustacki ńa xa6ii i ćab6 ńa xa5u (dva hareSki 
ce). Na druki deń znow jeda krul’: najjaśńejSy krul, 
vaźmi rfiańe s saboju, paSyju kaSuIku balenku ćańenku 
(dva hareSki ce). Ja tvaj6j kaSuIki ńa xaću i ćabe ńa 
xaću (dva łiareSki ce). Na trećci deń znow jeda krul’ 
(dva hareSki ce). NajjaśńejSy krul, vaźmi rfiańe s saboju 
(dva liareSki ce), paradii tabfe synki: riióśacy w łoba, 
a gyazdaoki w patyłicy (dva hareSki ce). Aźaniliśa 
jan̂ "̂  (d, h. c.). Pakinuw jaje bar^mannuju (d. h. c.), 
a sam pajexaw na palavańńa (d. h. c.). Bylii axriia-
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*) pasła. —  )̂ żebrząc. —  )̂ przeliczyć. — *) ce zna­
czy tu niby liczbę jakąś.
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stryńńa (d. h. c.). Zana riiela dva synki (d. łi, c.). Ta 
axrhastrynna adkrala (d. h. c.) da parèzala (d. li. c). 
Dva katÿ spavila (d. h. c.). Axrfiastryńńa adpisala, Sta 
janà parad’ila dva katÿ (d. h. c.). Adpisàw: liaxàj xoé 
katÿ źyviić (d. h. c.). Sxavali w ganku tyja synkl 
(d, h. c.). I vÿrasla dva jàvary (d. h. c.). Adpràvili 
źonku owcÿ paświć (d. h. c.). Axrhastrynna kazala tyja 
jàvary paśeć i loźka zrabić (d. h. c.). Parahli spać 
(d. b. c.). Dy ') w noôy havoryć loźka (d. b. c.) ; na 
if)ańe ajćec Ïa2ÿé, ta mńe lobka (d. h. c.) ; na rhańe 
màcyxa raźjf ć, ta mńe ćaźka (d. h. c.). Janà wôula^), 
da kańecna tuju loźku paéèi (d. h. c.). Uźo paśekli tuju 
loźku (d. b. c.). Kazali pasèô, dy spalić (d. h. c.). Wy- 
laćali dve îskracki (d. b. c.), zrabilaśa halubki (d. b. 
c.). Da kańećna halubki parèzaci (d. h. c.). A krul’ ńa 
xoca rezać (d. h. c.): hètakija pèknyja, ńaxkj źyviić. 
(d. h. c.). A jańa kańecna nastajala, kab parezać (d. h. c.), 
Zrabilaśa dva karaboÿ, paSli na mora (d. h. c.). Jak kaïîi 
mora màôyxa xod’ić , dal’eèa paplyvùé (d. h. c.). A jak 
matka, ta pryplyvuć (d. b. c.). Daglà da dvarà, dy 
i prôsicca nà nac (d. b. c.). Tak janÿ ńa pugcajuć (d. 
h. c.). Krul paznàw, da êàpacki pazdymàw: tak 
w pakoju stala vidna. Tak janÿ tuju axrfiastryńńu na 
źaleznu baronu razadrali , a źabraćku s pad pecki da- 
stali, dy i pajèxali s kruTam da sabè.

(Porówn. DmitrieVB Sobranie pèsent, obrjadovB i oby- 
ĆaevT> krestbjan'E sêverozapadnago kraja. Wilno, 1869,  str.
170— 171).

—  u  —

*) A2, ai oto. —  usłyszała. — takie.

http://rcin.org.pl



ii i)

VIII. L’ákaj-kamañ.
Byw adin kupèc i pajexaw w druliiiju źaniKi 

kupeavàé i upadabàw sabe tàin pańenku. Padmaviw ’) 
jajè i zabràw s saboju. Pryvoz da domu i aźajiiwśa. 
Żyli sabè dobra, ińeli uslfiźnałia l’akajà. Żyli blizka 
rok. Zaprasili radicy jajè w hośei, Pajèxali i zabrali 
l’akajà s saboju. Jèxali cely iñeáaó praz mora. Pry- 
śniwśa l’akajù son: xto na akrenća paranacuja try 
nocy, buda Scaslivy. Tak ïakàj prôsicca w pana, kał» 
puściw na okrant naôavàc. Pan jahó puści w. Prygow 
jon na okrant nacavàé, aź pryTataja da ńaho ptaśka 
i havoryé jamù : padobny da padobny, aïa w źyćću 
ńa pewny: pryjeduć da bèrabu da svaix radicaw, da- 
diić jamù harbaty zatrutaj , a joj na try hadÿ awśu- 
naha xl’eba d’eïa *) wstydu : cahô ad svaix baékôw * ) 
uéaklà; al’a xto cuja hètaja slova i adkaża'*), ta pa 
Ivaïena karfiańam abvèrńacca *). Pryxodié druhaja noc. 
Prôsicca l’akàj znow na okrant nacavàé. Prygôw jon 
lia okrant, aź pryl’ataja pta§ka i havoryé jamù : pado- 
biiy da padobny, aïa w iyééu ńa pewny: pryjedué da 
bèrahu da svaix radicaw, dadùé kupcù takoha kaiià, Sta 
jak śada na jahô, ta jon jahô pa wsim poli raznosié, a ionca 
dadùé na try hadÿ awśanaha xl’eba del’a wstydu : ôahô 
ad svaix baékôw wéaklà w cuźuju źamTii ; al’a xto 
cuja, da adkaźa heta slova, ta pa pojas ka±ańam ab 
vèiiiacca. Pryxodié treééa noc. Prôsicca jon znow 
w svahô kupcà na okrant nacavàé. Tol’ki Sta prySôw

namówił. - -  ‘̂ ) ptaszek, rodź. żeńs. —  *) dla, z po­
wodu. —  *) rodziców. —  odpowie, powtórzy. — ®) w ka­
mień sie obróci.
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na okrant naèavàé ; pryl’ataja da ńaho ptaśka i havO; 
ryć jamù : padobny da padobny, al’a w źyćću ńa pewny - 
pryjeduć da bèrahu da svaix radicav, paloźuć ix spae 
w taki pakôj, Sta tam josé zrfiajà pad padlôhaju na 
dvanaccaé halôw i taja icłi aboix pajeść *) ; al’a xto 
ćnja da adkaźa heta slova, ta zawsim karfiańam ab- 
’̂ erńacca. Pryjèxali janÿ da bèrahu da svaix radicaw. 
vajgli da pakoju. Dajùé jamù harbaty zatrutaj. L’akàj 
kazaw : dajća mńe, ja zańasù svamù panu, ba vàSyja 
sluhi ńa wnaravàé )̂. Wźaw jon tuju harbatu, ńasucy 
nawmyśńa paklypaw *), wpaw, wyTaw tuju atrutu 
i gkl’anka pabilaśa. Potym dajùé jamù kańa takoha, 
§ta jahó pa wśem poli raznosić. Tak ïakàj kazaw : 
dajća mńe, ja pry^^adù svamù panu, ba vy ńa T̂ èda- 
jaća “*) jak padać. Wźaw, vÿastryw ifieô; wźaw taha 
kańa, veducÿ ®) i prabiw. Potym palaźyli ix spać 

taki pakôj, hde jość pad padlôhaju zniajà na dva­
naccaé halôw. Tak jam' lahli spać, a l’akàj śfecku za- 
paliw i w pakoi sidew celu noc. W  samu dvanàcca- 
tuju hadinu padymàjacca padloha i vyłazić taja zrfiajà. 
Jak ćaw ïakàj, tak zarazom try halavÿ śćaw. Potym 
druhi raz, trećći i ćaćvorty i zavsim paśók, tolki krow 
papfrskala pa pakoi. Jon nanasiw vadyivym yw  pakôj 
i wvidew, Sta krow kàpnula pani na lob; tak jon ńa 
ińew jak zmyć, aïa pryśow i jazykom zlizaw.

Staw jon zlizyvać, a pan jahó wstaw i aćnuwśa ’) 
i myśliw na jahó, §ta jon prySów pańu calavàé. Na- 
zawtra wśe pawstali. Raskazàw *) kupèc, §ta jaho
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*) zje. —  dogodzić, potrafić. —  *) niosąc. —  *) po­
śliznąć się. —  nie wiecie. —  ®) wiodąc, prowadząc. - -
*) ciął. —  *) obudził się. — *) opowiedział.
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lakàj pryx adiw w nocy pańu calàvàé. Tak asud’ili lakaja 
za toja wvazaci da slupa i pastrelaci. W^^azali jahô da 
slupa, tak ïakàj staw prasicca: ńa straTajca, pazvoréa 
mńe son raskazàé, Sta ja śniw na akrenci: pergu noc 
prygôw ja na okrant nacavàé, s l ź  pryïataja pta§ka 
i liavoryé, Sta padobny da padoljny, aTa w źyóću ńa- 
pewny: pryjeduć da ï»èrahu da svaix rad’icaw, dadiió 
jaraù harbatu atrùtaju, a joj dadùé nà try hadÿ awéù- 
naha xleba ; al’a xto ćuja, da adkaźa, ta pa kal’ena 
kiiriiańam ab\^erńacca. ' Tak jak pryjèxali da bèrahu. 
dali Łarbatu zatrùtaju ; ja ńos tuju harbatu , wźaw 
Sklanku, pabiw i vyliw atrutu.“ Jak heta slova lakuj 
kazàw, tak pa kal’ena w kaniań ab^^arnuwśa, Potym 
havoryé lakuj; „ja paSow na druhuju noc na okrant 
naëavàé, aź prylataja da rfiańe ptaSka i hayoryć mńe: 
padobny da padobny, ala w źyćću ńapewny : pryjeduć 
da bèrahu da svaix radicaw, dadiić jarafi takoha kańa, 
Sta jahó pa wsim poli razńaśe. Tak ja wźaw taha 
kanà i prabiw\ Ala xto ćuja, da adkaźa hety slavà, 
to pa pojas kamańam abverńacca“. Jak tolki kazàw, 
tak i abarnuwśa. Potym jeSća havoryé: „paSów ja 
znow nacavàé na okrant, aź pryl’ataja ptaSka da rfiańe 
i havoryé : padobny da padobny, ala w źyćću ńape­
wny: pryjeduć da bèrahu da svaix radicaw, paloźać 
ix spać w taki jiakój, hde jość zrfiajà na dvanaccaé 
halo w i janà ix aboix pajeść: ala xto ćuja, da ad- 
kaźa, tak zawśim kàrflańam ab^ êrńacca. Palaźyli spać. 
Tak ja wźaw, vÿastryw rfiec i śadew noc, pilnavaw ; 
jak vÿlazla zrfiajà, tak joj wśe halavV' paśeinaw i jajè 
zawsim paśók. Staw vymyvàé pakoi i pÿrsnula krow 
na lob pani, tak ja jazy kom zlizaw tuju krow, a pan 
kazàw, Sta calavàw'^ I jak kazaw wśe hètyja slovy,
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tak i zawsim abvarnuwáa w kamań. Pàhladeli potym 
wśe suelda ’), katèryja sudïli jahô razstralać, w tom 
pakoi i znaśli paśaóónuju zrfiajù. I tadÿ wśe wvèryli 
j'ahó slavàm. Tak vyjaźcJaja da xaty kupèe w svajù 
staranú i pagkadavàw svahô l’akajà, Sta jon jamù 
v̂ eriía sluź>'w; toj karfiań zabràw i pâ ó̂z. Pry^^oz da 
svajèj xaty karfiań toj, palaźyw jahó w stancju, i jon 
Tazàw. W  śem hadów prysniwśa kupcii son, Sto, kab 
zarezaw svaix dvox daéèj i toju krowju paSmaravawby 
toj kamań, tak l’akàj adźywby.

Tak jon wźaw dva synÿ svajè, zavów da l’adowni 
i abodva zarezaw. WySmaraváw toju krowju karfiań. 
i .staw l’akàj z karfiańa i havoryé : ax , jak ja smacna 
zasnúw. A kupeé jamú adkázyvaja *) : lideź ty  sasnúw, 
kali ty byw śem hadôw káiñaiiam ; tak ja wźaw svajè 
d\a synÿ, zarezaw i paSmaravàw toju krowju kamaii 
i ty z karfiańa znow advarnuwśa "). Tak lakàj havoryé. 
Sta ńa prawda : „jdi, pakaźy tV' mńe synÿ sv̂ ajè, hde 
janÿ Taiàé“. Pryxodaé janf̂  da l’adowni, adóynili l’adow- 
ńu, vidaé : aboja tyja xlôpcyki źyvyja. Tak jany 
wśe z radości wźali tyja xlôpcyki, pryvali da pakojaw 
i tam pa śahodńaSni deń íyvúé.

IX. Vowk.
Byw adui baćka i rfiew trox synów : dvox razum- 

nyx, a adin durny. Zastaviw ix baćka pil’navùé sady. 
Stargy paSów per§ pilnavaé ; wźaw i zasnuw i jàblyka

sędziowie. —  pożałował. —  w siedm lat. —  
odpowiada. —  *) obróciłeś się (z kamienia w człowieka).
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abarvali. Na druhù noc pa§ow druhi; i toj zasniiw i ja- 
lilyka cysta abarvali. Na trećću noô paslàw baćka durna 
]iilnavać. Durań wźaw s saboju gëotku, sam śew  ̂
ścotku padpor pad baradń, za nahii pryV-azàw da jàb- 
lani sam sabè i zacàw dramać )̂. âtyrxanùw *) bara- 
doju w Sćotku i praćxnuwśa *): vidićna jàblani ptaSka 
prylaćela z druhoha carstwa i abryvaja jàblaki. Jon xaćew 
j'ajè zlavić i ńa zlaviw, toïka adnú pèrynku vyrvaw i za- 
tknúw jajè za Sapku. Pryxod'ić nazawtra da baćki. Pytàjac- 
ca baćka jahó: hde wźaw hetu pèrynku? A jon adkàzyvaja: 
prylatala ptaSka w nocy i abryvala jàblaki. Tak baćka 
paslàw w six trox sva’ix synów, kab janÿ dastàvili z druholia 
carstva tuju ptaśku. Tak janÿ vygli wśe try i znaSll 
try darohi; adin paiôw na darohu, hde Sćaśća, druhi 
paśów tak sama, a treććaha, durńa, A?̂ ypravili na ta- 
kuju darohu, Sta śmerć. Durań jśów try varstÿ da 
Tesu i spatj^kaja jahó vowk. Pytaja jahó: hde jde§, 
durań? A jon adkàzywaja: baćka nas vyslaw, kab my 
dastàvili tuju ptaSku, §to w nas abarvala jàblaki. Tak 
vowk na jahó kaźa: ja ćaM jzjem. A jon adkàzyvaja :jeS, 
majaS voïu. Potym vowk havoryć : śadaj na mańó i pa­
jedam. Jeduć jany i pryjahi^ajuć w druhoja carstva, 
hde jość w dvarè Źar-Ptica *). Tak vowk kaźa na 
durńa : jdi w hety dvarôc i tam w kl’etca śadić Źar- 
Ptica ; ńa bary jajè s kl’ètkaju, al’à bar}'" Baz klètki 
jak voźrha§ z klètkaju, tak ćabó tam zlowlać. Darań 
pa§ów w dvor i znaSów w sadu stajaćy kl’ètku, w toj 
kïet-ca śadić Źar-Ptica. Tak jon pahl’ad’èw, Sta kl’etka 
xara§ejśa za ptaSku i wźaw z kl’ètkaju. Pry toj kfetca

’) drzemać. —  szturchnąi, trącił. —  ■*) obudził się. —
*) z wielkoruska; zwykle ptax  albo ptaxa.
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byli w\Sizanny zvonki i zazvaiieli. Acùlisa ’) wśe 
w dvarè, zlavili durńa i skazali jamù : pry staw nam 
z treććaha carstva l’atùcaho kańa, tak addamo tabè 
liètuju ptaSku. Tak jon vySow z dvarà, jd’e da vawkà 
i plaća. Tak wowk kaźa na jaho: ja ćabe jzjem. A jon 
adkàzywaja : jeS, majaS vol’u. Tak vowk na jaho havo- 
ryć: śadaj na mańó, pajed’am. Jeduć janf, jeduć i pry- 
jahdajuć w trèééaja carstva da dvarà. Vowk jamù kaźa : 
jd’i w dvor da stajni'; tam staić koń ; ńa Bary jaho 
z vabruémi )̂, aTa Barÿ Bez abrnéèj. Tak jon pryS6w 
da stajni, wvidàw, śta vobrué xaraSejSy za kańa, tak 
jon wźaw z vabruémi jaho i vyvew za stajni. Jahó zlavili 
i skazali jamu: dastàw nam z caévôrtaha carstva pa- 
ńeńku, tak my tabè addamo kańa. Tak jon jde da vawkà 
i płaca. Vowk kaźa na jaho: jaéaBèzjem. A jon adkà- 
zyvaja: je§, majaS volu. Tak vowk na ńaho haworyć 
Aadàj na ińańe i pajedam. Jedué jany tak, jedué, pry- 
j’elidajué da taho dvarà, a w tom dvarè try pańenki. 
Vygli janÿ kupacca.*) Vowk kaźa: ja budu cajkaju. 
a ty śad i jed praz )̂ hètuju rakii. Pryjexaw jon da 
ix. Janÿ prośacca, kab pavazié w cajca. Sela stargaj a, 
i jon pavaziw i pry’v̂ ôz na Berah. Wźaw druhuju i tuju 
j)avaz'iw i puściw. Trèééaju jak wźaw, tak para'vèz na 
svajii staranù. Seli na vawkà i pryjèxali da taho 
dvarà. Tak vowk zrabiwśa pańenkaju i jon addàw 
vawkà taho, a jamù dali kańa. Vowk havoryé na jahó : 
jak adjedig palavinu 'varstÿ, tak wspomni aba mńe 
i skaźy : ax moj sivy vowk, da hdeź ty astawśa ! Tak
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obudzili się. —  )̂ latającego. —  z tręzlą. 
*) kąpać się. —  przez. —  *) szary.
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janÿ jeduć i pryjéxali bol’S jak try varstÿ, a ab vawká 
zapomńaw. Potym wspomńaw i skazáw : ax, moj śery ‘) 
vowk. Me ty astawśa? Ahlańacca nazàd, vid’ié vowk 
baź^ć : jazÿk vÿsalapiw i dahańaja ix. Dahnawgy 
havoryé na durńa : ja éabè zjem. A jon adkàzyvaja : jeS. 
maja§ voTu. I pryjèxali jant wśe da dvarà. Vowk zra- 
Mwśa kańóm i jon tahó kańa addàw, a jamù dali 
Źar-Pticn. Jon wźaw Źar-Pticu i pańenku, na kańa 
śeli i pajèxali. Adjèxali bolg jak try varstÿ i wspo- 
mniw jon ab vaukù i skazàw: ax moj sivy vowk. 
a hdeź ty astawśa ? Ahlańacca nazàd, aź vowk baźV ć. 
Prybahaja da ix i havoryé: ja éabè zjem, na Sto ty  
riiańó zabÿw. A jon adkàzywaja : jeS, majaS voïu. 
Tak vowk havoryé: nu, jad’mô razam. Pryjèxali janV' 
blizka svahü dvará. Tak vowk havoryé jamù: hl’ad’iź 
ty, ńa zaśńi t u t , ba jak zaśńeS, tak prydùé brat}' 
tvajè, prydùé i éabè zabjùé, a hètaja wso zabariié 
i prystavaé da svahô baéki ijanÿ budué źanicca zhètajn 
pańenkaju. A  sam vowk wźaw i paSôw w Tes ad ix. 
XadySlà noc; jon wźaw i zasnùw, Prygli bratÿ, jaĥ > 
zabili, zavalakli jahô w les i kinuli pad kust ’). Sami 
zabrali wśo, dastàvili da baéki svahô i staw ad’in 
ianicca s toju panènkaju. Pryxodié vowk da tahô 
durńa, znaSôw jahô leźacy pad kustôm i toïka zavÿw. 
Vidié vowk : ëala'\ è̂k baranujeé na poli, a sam adyśów 
ad kańa w les. Vowk prybèh da tahô kańa i zajèw. 
Nal’aéela krukôw da tahô kańa. Vowk wźaw sàmaja 
starSaja krucańa sxapiw i skazàw krukam : pryńa- 
seéa mńe íyvuScaj kry vi, tak addàm vam krudańa. Janÿ
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pryńaśli jamù źyvuScaj kryvi. Jon wźaw tuju krow, 
pomazaw taho kańa i koń wstaw. Potym paSow da 
tahó Calaveka, Sta zabity, pamazaw jahó krowju. 
i staw Èyvÿ. Tak vowk havoryé jamù: jdi da xaty. 
tam wźo w vas faśelTa : tvoj brat źenicca s toju pańen- 
kaju, Sto ty jajè voz; zdajśa') tam wbohim i skaźy, 
ńaxaj tabè pryńaśe maladaja xleba; jak janà buda pa 
davàé tabè xl’eba, tak ty joj dasi*) hétuju palavinu^) 
parśćonka, Sta vy razlamali na palovy. Jon tak i zra­
biw. Pryxodîé tudÿ*), zdawśa wbohim: zhavarÿw pà- 
éary’) i prosić, kab jamù pryńasla maladaja xl’eba. Pry- 
nosić maladaja xl’eba, padajè wbóhamu, a jon vyńaw 
z kigeńa palavinu parśćonka i padaw joj. Wspomnila 
janà, gto w jajè jość drijhaja takaja palavina parśćon­
ka i zlaźyla razam* abedva ■— zlućyliśa ®). Tak tad.y 
wznalà jahó, §ta hèta jon jajè pry\H)z; adkinulaśa’') ad 
taho naraconaha, a z im wźala i aźanilaśa.

(Porówn. Glińskiego Bajarz, t. 1, bajka I.)

X. Dvanaccaé synow-sakalow.
Byw kupèc bahaty, ińew xvalivarak *) blizka 

mora. Sam vÿjaxaw w druhuju źamTu kupcavàé i za- 
j'exaw nà nac da druhoha kupca. W  tahó była 
try dacki. Jon palaźywśa spać. Stàrgaja havoryé: kab 
hety kupec rf̂ ańè wźaw zamuź, to ja jamù vypralab 
kaguïu takuju ćenku, Sta praz parśćonak paral’èzlaby.

*) udaj (żebraka). —  )̂ dasz. —  ®) połowę. —■ )̂ tam. —  
“) zmówił pacierze. —  ®) złączyły się, spoiły się. —  odrzuciła 
się, odrzekła się. —  ®) folwark. —  zamiast V(jpradlah-\yy- 
przędła(bym).
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J)ruhaja havoryé: a kab maiiè wźaw zamuz, taja  jamù 
takiiju kagul’u vÿpralab, Sta praz holku \) praz uëkô 
paralèzlaby. Treééaja havoryé: a kab manè wzawby 
zamuź, ta ja jamù parad’ilab dvanaccaé synów - sakalèw. 
pa lokci ruki w zolaéa. Jon wźaw z mńejiiajn aźa- 
iiiwSa. Pry^ôz jajè da domu, a sam vÿ;jaxaw w trèééuju 
zamïù kupcavàé. Żonka jahô w doma paradïla dvanac­
caé synôw - sakalôw, pa lokci ruki w zôlaéa i napi­
sała da jahô piśmó, śta paradila. Pismô toja jślo kala 
jajá śastrow ; sastrÿ wźali heta piśmó i napisali da jajá mu- 
źa. Sta paradila dvanaccaé źarabcow^) balahryvyx. Jon 
palucÿw*) toja piśmó i adpisàw, kab da jahó pryjezdu 
wźali jajè z tymi źarabcami, zasmalili w boóku i puścili 
na mora. Jedućy®) da domu aźaniwśa z druhoju. Janà 
by là w mory blizka hod®). Synÿ jajá vÿrasli i boćka 
penkla. Adinaccaé vÿlaéala z hetaj boćki i zal’aéeli na 
vyspu i pastàvili sabè xatku. A starSy syn z màtkaju 
(laplyli da druhój vyspy i pastavili sabè druhuju xat­
ku. Jedué praz mora karabli i pytàjucca syn z màt­
kaju: moźa Sta vid’ali na áveéa?—A janÿ ka^ué: vidal i 
na mora vyspu, na taj vyspa staié xatka, a w toj 
xatca ad’inaccaé synów - sakalôw, pa lokci ruki w zô­
laéa. Tak matka havoryé na syna: ta tam wpevna’) 
tvajè bratÿ. Tak jon wźaw zńaw ś̂a*) sakalôm i pala- 
éèw tudÿ. Pryl'aéèw da ix w xatku. Ix iia znaSôw 
w doma. Napisàw listôk i pala^ÿw na staTè, a sam 
wźaw i sxavawàa ad ix. Janÿ prySli, pracy tali toj lis-
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') igiełkę. —  z najmłodszą. — ¿rebcow. —  *) z wielko- 
ruska, zwykłe adabràw, dastàw. —  *) jadąc. — ®) prawie 
rok. —  ’) pewno. —  dosłownie: zdjął się sokołem, tj, pod­
jął się, wzleciał jak sokół. \
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tok, z radaści stali klikać svahô brata. Jon pryśow da 
ix i skazàw, §ta z màtkaju źyviić na druhoj vyśpa. Janÿ 
wźali palaćeli wśe da matki i zabrali matku da śabe. 
Pastàvili xvalivarak i xaroSy sad; w tom sadù katok’) 
l’eźa na jablynkn, havoryé, a z jàblynki leźa nazàd, 
razhavôryvaja^). Jeduć karabl’è kal’a tahô kupcà • i toj 
kupèc prosić ix: moźa Sta vidali na śveća? Janÿ adkà- 
zyvajué jamù, §ta vidali na mora vyspu, na taj vyśpa 
staić xaroSy xvalivarak i xaroSy sad ; w tom sàd’a katôk 
leźa na jàblynku, havoryé, a z jàblynki J’eźa nazàd, 
razhavôryvaja ; tam ¿yvè matka s swaimi synami, 
dvanaccaé synôw-sakalôw, pa lokci ruki w zôlaéa. Tak 
toj kupèc havoryé da svajèj żonki : heta tam majè synÿ, 
a tvajè pàsynki®). A janà jamù adkàzyvaja: kab byli 
tvajè synÿ, a majè pàsynki, ta tam bywby pastawlen 
taki dvor zôlatam abity i makam nakryty i w kaźdam 
màkavam zarAè pa tr>'̂  hvoźdi wbityja, A  syn stargy 
pryl’aéèw sôkalam tudÿ i sluxaw, §ta janÿ havaryli. 
Prylaéèw nazàd da svaix bratôw i za try rfièéacy zra- 
bili tak. Jedué druhi raz karablè kal’à tahô kupcà. 
Toj kupèc vygaw i pytàjacca w nix: moźa §ta vidali 
na ś'\̂ eća? A jan,ÿ jamù havoraé : vidali na mora vyspu. 
na toj vyspa staié dvor zôlatam abity i makam akry- 
ty i w kazdam màkavam zarnè pa trÿ hvoźdi wbityja, 
a tam źyvuć dvanaccaé synôw-sakalôw z màtkaju i pa 
lokci ruki w zôlaéa, i majué xarogy sad. katôk leźa 
na jàblynku, havoryé, a z jàblanki razhavôry vaja. 
Tak kupèc toj havoryé da żonki: żonka, heta tam majè 
synÿ, a tvajè pàsynki= A żonka jamù adkàzyvaja : kab
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byli tvajè synÿ, a màjè pàsynki, tà  bylab z taha 
(Ivarà daroha aź da nàSaha i zôlatam wskroś vÿlita. 
A stargy syn pryl’aééw sôkalain i sluxaw, §to janÿ 
liavoraé. Prylaéèw nazàd da svaix bratów i skazàw im. 
Tak janÿ wśe wklènôyli’) w svajôm dvarè i stali 
Boha prasié cèlaju noô, a nazawtra stali rabió darohu. 
Boh im dapamôh i za try  dńe zrabili i zólatam wskroś 
vÿlili. PośIa noóy wstaja kupèc, vySaw na dvor i hl’a- 
núw*), Sta daroha jość praz mora ad jahó dvará aź da 
synów i zólatam vÿlita. Tadÿ kazàw svaim sluham 
wźać druhuju źonku, da konskaha xvasta pryvazáé 
i pa wśom poli razmatać^). Sam parajexaw da períaj 
żonki i tam pa diśejgy deń s svaimi synami źyviić.

(Porówn, Glińskiego Bajarz; Królewicz z księżycem i gwia­
zdami na głowie).
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XI. L’akàj i krul’ewna.
Adin ïakàj sluźfw w pana dvaccać pać hadó w*) 

i braw pa dvaccać pać rublów każdy hod. Potym ad 
pana vydalawśa i pan jamù adliôÿw s pensji za pa- 
bityja talerki i śklanlii. Jamù z pensji zastàlaśa tolka 
try  rubli. Jak  vydaliwśa ad pana, tak paSów w śvet. 
Pryśów da karëmÿ i tam znaSów wrfièrgaha ; ‘) hety 
wmerśy byw dowźan®) gmat^) deńah*) ludam. Pryxo- 
dić toj ïakàj, pytàjacca : camù tak  zaSliśa mnoha ludèj ?

*) poklękli. —  )̂ spojrzał. —  ®) rozrzucić. —  *) lat. —  
“) umarłego. — ®) winien (dłużny). — )̂ dużo. —■ *) pie­

niędzy, z wielkoruska; zwykle: hró^y.
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Tak jamù kaźuć: vinavàt') ímat IiroSaj nam, p ry­
gli my daxadić. Tak toj lakàj kaźa: wśakamu patuju 
óaść splacù, gta jon dowźan. Toj l’akàj zacàw plació 
dowM s svaix trox rublo w i jamù Tiastalaśa z tabn 
toïka try  lirogy, Potym ïakàj paśow znow w śvet 
z tyma hragami. Jak  adygow try  mili, dahańaja jahó 
calavèk druhi i pytàjacca: hde jdeg? — Jdu w śv e t.— 
Toj kaźa: jdom *) razam, gta znajdam, ta  budam pa 
palofa dalicca. Padagli dve mili, znagli sarakowku )̂. 
Żagli da karcmÿ, paśńedali i paSli znow w śfet. ZnaSli 
rubla adnahó, znow żagli do karcmÿ i vÿpili harbatn. 
Potym pagli koïki*) miï i znagli deśać tyśac hrogmi*’) 
rubl’ów. Pryjèxali da iñesta i kupili sabè okrant. Na- 
kupl’ali roznyx tavaraw i pajèxali handïavàé w ŚÂ et. 
Pryjèxali da adnahó rfiesta. Toj èalavèk, katory zna- 
gowśa*) da l’akajà, kaźa na jahó: barV- i ńas5i da dva­
rá  i bol’g ńa bawśa jak  try  had’iny, ba jak  zabávigsa 
bol’g, ta  buda pakuta V^alikaja. Hety ïakàj baviwśa 
boïg try  hadïny. Janÿ kaźuć na ńahó, gto xta bols 
parabud’a ’) w nas jak  try  hadïny, ta  muśić nacavàé 
w kaśćeli. W  tom kaśćeli była kruîewna zakïenta i toj 
krulewńa adpuskawśa *) calavèk na zja''eńńa. Tahô 
l’akajà zasadïli da kaśćola. Jon pergu noô xavawśa pad 
belku w kaśćela. Taja kruîewna vÿïazla gukàé jeść ; 
ńa znaglà, w trunu zamknùlaśa znow. Jon kïencaw 
i nacáw malicca kal’a altará. Car kaźa: pajdeća, kości 
prabareća tahô ïakajà. PrySli, aź jon módlicca kala 
altará. Pryvali jahô da pakoja i cely deń prabÿw
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jon w pakoi. Davali jamij pić, jeść. Jon ’vècaram prô­
sicca, kab puścili da svahô kamrata. Z saldàtami jaho 
pavali‘) da kamrata. Kamrat jaho pry akrenća. Toj kam 
r:it kaźa: ja  tabè kazàw: ty  bolś ńa bawśa jak  try  
hadiny; ty  zabaviwáa, éapèr zhińaS. Zaklikaw jahó da 
sàbè i skazàw jamù, kab jon sxavawśa w skl’ep, hde 
skidajuć kości.

W  noó vadùé da kaśćola. Jak  jon prySow da 
kaśćola, wkltencaw i nacàw malicca. Pryglà dvanasta 
liadïna, jon sxavawśa w skïep. Vÿl’azla kruïewna, nà- 
cala jahô Sukàé. Ńa znaSlà jahô, wïezla w tranu i zamknù- 
laśa. Jon znow nacaw malicca kala altara.

Nazàwtra prygli, znow zabrali da pakoja, znow 
davali jamù pić, jeść. Pad vecar w tuju poru, jak  jgli da 
kaśćola, prosić znow puścić jahó da kamrata. Puścili jahó 
da kamrata. Kam rat kaźa : jak janà adćynić trunu, pajdę 
iskàc, tak  ty  wleź w trunu i zamkniśa; ńa puskáj, aź 
puki dvanasta hadina ńa prabjè; janà naćńó prasicca, 
tadÿ adcyńig trunu i vÿïazig. Tak jon i zrabiw, jak  
havarÿw kamrat. Pryśla, dvanasta hadina; kruïewna 
prasilaśa, kab jon puściw ; jon ńa puściw, aź puki dva- 
nasta hadina ńa prajśla. Prajglà dvanasta had’ina, jon 
vyïaz z truny i paśli ahoj a malicca da altará. Baćka 
prygów znow s saldàtami ubirać^) kości. Janÿmôdïacca 
aboja. Tak car skazàw : ax, davàw adnahô Ôalaveka, 
éapèr treba dvox. Car wźaw vojska, paSôw da kaśćola 
hïad’èé ix. Pakïèncali janÿ perad carôm i skazali: my 
lia wSkodlm nie. Car zabràw ix aboja i pa^^ôw da domu 
da pakoja. Kaźa: ty  jajè adkup'iw i ty  z jeju buda§

’) powiedli. —  otworzy. —  *) zabierać.
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zanicca. Jon kaźa : Bez kamrata ńa mahù, treba paści ') 
da kamrata, cy wzvolié kamrat. Pryśli da kamrata. 
Kam rat wzvoliw. Dali faśelTa, mùzyka hrala. Jon 
kazàw: pajdù znow da kamrata. Pryśow da kamrata 
i pryVôw na ^^aśelTa. Toj kamrat praz try  dńe byw. 
Kaźa kam rat : ćaper budam dalieca. Padaliliśa hraSroi, 
katóryja znaëli : daliliśa, Sto za tavary brali, pradali. 
Kam ràt kaźa: treba dalieca źonkaju. Jon kaźa; jak - 
źa ja  mahù dalieca źonkaju ?—Toj kamràt kaźa : w nas 
takà bylà wmova: §to znajdam, śto pradamo, to pa 
palofa; treba i źonkaju dalieca pa palova. Toj kam­
ra t wźaw i źonku razdbr pa palova; palova sabe, pa­
lova tabè.

— B’arÿ wśu, ja  z palovaj hètaju niëoha ńa zrabl’ù.
K am ràt kaźa: otaź, bacyg durńu, nicńaznajag; 

za try  hody janà znow paźyralab l’udèj, treba jajè 
wźać, vymyć w sarèdma*). Vymyli jajè. Toj kamràt 
xuxnuw i aźyla. PośIa kaźa: otaź vidig, ja  tabè daw 
krulestva, a ty  mńe daw krulestva.
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XII. SIuhà staw kararotn.
. Byló dvoja staryx l’udëj. M’eli deci, skazali im :

xto jaki son pryśnić na Boża N ara eńńa, ta  vyda na 
prawdu. Syn pryśniw son, śta budać karalom. Janÿ 
jahó dapràgyvali *), kab skazàw hety son. Tak janÿ 
wźali jahó i pradali. Kupiw jaho z dru hój źamli ka- 
ról. I  toj dapràgyvaw i tamu ńa skazàw. Tak jon

*) pójść. —  wydali, tj. urządzili. —  widzisz. 
*) we środku. —  dopytywali sie.
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jahô wsacTiw w turmù, a vÿjaxaw w trèééaja carstva 
źanicca. Sluźanka*) pryśla, prynaslà jamù aï)èd. Jon 
staw pytacca, hde vÿjaxaw karoï. Janà jamù razka- 
zala^). Tak jon staw prasicca w jajè, kab yypuścię 
jahô z navoli. Janà jahô puściła i jon paSôw w pa- 
hony * ) za karalôm svaim. Zastrèw *) na daroza : trox 
caréèj bjucca: naśłi boty, śapku vidomku ®) i kaiià 
samałbta.

Tak jon skazàw: dajéa mńe heta, tak  vas pa^ 
mirù’).

Wla^ÿw boty na nahi, gapku na hałovii, śew na 
kańa i pajexaw, a ix astaviw. Za try  hadïny dahaniw 
svaho karalà. Staw prasicca w karała za siuhù i ka- 
rôï wźaw. Pryjèxaii na lùesta®). Karałewna zadavala 
jamù zadacu®): jèiali dastavig takija ëaraviki‘°), jakija 
buduć w riiànè, tak  pajdù za éabè za muź, a jeżałi ńe, 
to halavù dalôj ‘ *).

Janà pasłała rabić âawcà“ ) svajahô, a toj, jahô 
siuhà, wbrawśyśa w ty ja boty, katôryja ad caréèj ada- 
bràw i Sapku tuju sàmuju właźywśy na gabè, prySôw 
da taha §awcà i staié zakrywgyś. Zrabiw Sa'NJ’èc adnù 
paru, toj wźaw i wkraw. Zrabiw druhuju, jon i dru­
huju wkraw, a Savèe ńa vedaw tahô. Jon zrabiw 
trèééaju: trèééaju karaïe wn a zabrała. Prynosiéjej. Kara- 
lewna pakàzywaja jamù adnù paru, a karôï dve ta- 
kix. Potym karalewna dajè zadacu: jè2ali paku-
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*) służąca.—  zaczął.— opowiedziała. — *) w pogoń, 
spotkał. —  ®) przez nieporozumienie zamiast ńavidomku 

(niewidkę). — ’) pogodzę. —  ®) na miejsce. — *) zadanie, 
trzewiki. —  “ ) precz (dosłownie : na dół). —  ’*) szewca.
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pis *) takuju xustku, jakaja buda w rfiańe, to pajdù, 
za éabè za mug, a jeźali ńe, to halavù dalôj. Paslala 
karalewna w kramu kupTàé xustki. Żydówka addralà*) 
adnù, a karała sluhà wźaw i wkraw. Addralà janà 
druhuju, jon i druhuju wkraw. Żydówka pytàjacca: 
zdajecca ja  tabè addralà xustku? Janÿ ka2ué: ńe, 
Tak janà addralà trèééuju, Wźali i pańasH karalewńe, 
Karalewna pakàzyvajaé karalù svajamù adnù xustku, 
a karôT takix dve. Karalewna zadała jeSca zadaôu: 
jeśli budeś rfieé takija vôlasy, jak budué w rfiańó, to 
pajdù za éabè za muź, a jeźali ńe, to halavù dalôj. 
Tak jon skazàw, śta dastawTu. Janà paslala svajè slu- 
hi na mora. Tam byw d’adôk^) : na halavè volas srybny, 
a na barad’è zlotny, Sluhi stali prasié, kab toj ded daw 
dva valaski: ad’in z halavÿ, a druhi z baradÿ, Tak 
jon im pazvoliw vyrvaé, A  karal’à sluhà jsôw za imi 
sTedam i éuw hètyja slavà,

Janÿ stali rvaé z halavÿ adin valasok, a karal’à 
sluhà cèluju źrfieńu®) i janÿ jahô ni razu ńa videli, 
Pryńasli janÿ vôlasy, padali karalewńa. Karal’ewna pa- 
kàzyvaja: adin valasôk srybny, a druhi zlotny. Karol’ 
pakàzyvaja żrfieńu adnlx i druhix. Tak janà jamù za- 
dajè zadacu jeSca : jèia li dastaviS dvanaccaé xlopcaw, 
jak  w rfiańe buda dvanaccaé dévak i kab janÿ byli vo­
las w volas i holas w holas i z rostu rowny, tak paj­
dù za éabè za muź, a jèiali ńe, to halavù dalôj, Tak 
karôr skazàw: dastawl’u, VySaw jahô sluhà na dvor 
w tyx botax i w taj Sapea, katôraju ad caréèj ada- 
bràw i huknuw, Nalaéela da ńahó éaréèj i zabralaśa
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') kupisz. —  oddarła. —  zdaje sie. —  *) dzia­
dek, —  garść.
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dvanaccaé rownyx, Nazawtra pryxodîé karal’ewna s sva­
imi slnhami, dvanaccaé d’evak i prosié karal’à: hde 
tvajè xlopcy?

Tak jon kliknuw svahô sluhi i sluhà jahô pry­
xodîé i pryvodîé adînaccaé takix, jak  sam i w taj ôas janÿ 
pafandaliśa‘). Posła wznala janà, Sto w ńaho byw taki 
sluhà, gto jamù dastawlàw wśo i xaéela stracić sluhù. 
Narabila takôj a tru ty ’) i prosié: katory stargy virom- 
ka®), idéa na vôdku. A toj sluhà znaw, Sto atrutajość 
i padmaviw wsix tyx xlopcaw. Prybahli kampańńu *) 
i razbili tuju Skïanku i vjrlili atrütu. Tak karalewna 
zrabila takoja loźka i prasila jahô, kab jon ïoh spać, 
Tak jon padmaviw svaix xlopcaw. Prybahli i palamali 
loźka. Janà xaéela stracić jaho na loźku i niôoha ńa 
zrabila jamù. KarôT i karaïewna pajèxali w svajù 
staranù, a sluhù astaviw na rfieśća. Sluhà wla^Vw 
boty, śapku i śew na taha kańa, katory ad Ôaréèj ada- 
bràw. Śew i pajexaw. Abminùw svahô karal’à 
druhôj darohaju i w try  hadîny pryjexaw na 
rfiesta. Razkazàw wśo toj sluźanca, katoraja v\'puściła 
jahô z turmÿ, jak jon rabiw, a sam śew w turmü 
znow. Pryjexaw karôl’ w svajô carstva z źanoju i stali 
źyć wiiieśća^). Slużanka razkązała karaTewńa, śta hèty, 
katory śadić w turrfiè, tak  jamii wśo dastawl’àw.

Posïa karalewna ukaxala jahô za toj a i svahô 
muźa straciła, a z toju sluhoju aźanilaś,

Jon staw karaïôm.
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’) wzięli ślub, z wielkoruska; zwykle: alatulMa. —  
trucizny. —  wyraz nam nieznany. —  *) kompanją, 
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XIII. Dvox braéèj.
Bylô dvox braéèj : ad’in starśy, razumny i bahaty,. 

a malodíy bedny, durań; mnoha daéèj w ńaho byló 
i pry im matka jahó by là. Matka taja wrfiarlà ; wźaw 
jon kańa zalaź^w, matku wsadiw w voz liaiÿvuju^ 
daw vanak cabuli joj w ruki i pryjexaw na torb. 
Sam adygowśa ‘), staié i hladlé. A i  pryxodîé źyd: nu,. 
Sto ty, baba, cabulu pradajèê ?

Janà mawcÿé’). Jak  gturxnuw źyd, tak i pal’aéela. 
Tak toj syn jajá prylaéèw, da i za źydà: śto ty  mńe 
matku zabiw?!

— Cixa, moj ty  halubók, ja  tabè dam hrośaj ranoba, 
Sasnastku *).

Tak jon ńaź.fvuju matku sxavàw, a hroSy pry- 
V0Z da domu i kaźa da żonki:

Jdiź, żonka, da brata baliàtalia, pazÿô gasnastku» 
nicoha ńa bavarÿ. B rat daw Sasnastku i prylapiw 
smaly, kab ’s^edaé, Sto janÿ budué líieraé. Adńaśli janÿ 
adrfièrywgy, aź prylip ‘) rubèl’. B rat spalô xawáa : 
hdeź jon wźaw heta hroSy, sta  Sasnastkaj ifièrali?

PrySôw da bèdnaha b ra ta  i havoryé : hde ty  wźaw 
stołki®) hroSaj, Sta gasnastkaj iñérali?

Tak jon kaźa: ja  rhew matku; j a k uiñarlámatka, 
tak  ja  pavoz jajè na torh i mńe dali §asnastku hrośaj 
rubl’ow. Bahaty brat lûew deci; parezaw, truny para- 
biw i pa^óz na torh. X to pryde, pàéary zhavoryé 
i pajdè.

‘) odszedł. —  ’) milczy. —  ®) szesnastka, wyraz przez 
polaków litewskich używany =  pół ośminy, czyli ’/i e
*) przylgnął. zląkł się (spłoszył się). —  ®) tyle.
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Stajàw, stajàw, nixtó ńa pakupPaja *). Hańajuć 
von jahó: vazl xavàé na mahilki *). Pafóz, sxavàw, 
pryjexaw damów i placa: jakźa, kaźa, ty  skazàw, Sta 
plaćać? rfiańe parahnali^), kazali: v'̂ azi, xavàj na ma­
hilki, na Stoź ty  pry vóz ? ! .leSca w turmù xaóeli wźać.

Durań toj rfiew adnahó byôkà i taho byckà zare­
zaw; skurkii yysnhyw i paSów sabè w śvet.

Prygów sabè da adnùj xaty, prôsicca naôavàc. 
Tak haspadyńńa kaźa: ńa mahù, hde éabè padèé, w rfiańó 
buduć hości tùtaka *).

— Ot ja  sabè xoć za pèckaju paTaźii.—Nu, ta  sabè 
naôùj. Aź pryjaźfJaja da jajè hość. Janà tahà liaàcà 
traktuja, z nim bàvicca, huïaja: ńama muźa doma, ća- 
pèr my pahulajam krySku ®), muź pajexaw w darohu. 
Toj sluxaw lóźucy za peckaju. Ax, cujuć janÿ, §ta 
muź piyjaźJaja, ńehd^a sxavacca tamù hośću. Tak janà 
w kadugku ®) vrsadïla i paduSkaj nakryła. — Żonka, 
moźa ty  majaS Sta zjeść? pytajacca muź. — Namà 
nicoha jeść! ot jeSća jeść da jeść! Tak toj, Sta nada- 
vàw, wźaw skùracku suxuju svaju i paciskaja: tak 
janà tragoÿé’). Tak jon kaźa: cixa, sknrka, niôoha ńa 
havarÿ, Sto tabé da tahó. Tak haspadàr kaźa: Sto 
janà havoryć? na Sto jajè bjeS, liaxàj havoryć! — Janà 
wśo vèdaja, hde fita róbicca, ta  janà havoryé. — Nu, 
tak  liaxàj janà skaża.— Janà kaźa, Sta haspadàr xoéaS jeść, 
a  żonka każa : ńama nićoha ; a skurka każa : jość w pecÿ pa- 
ceńńa i jajeśńa*). Haspadàr pagów, pahladew: jość paćeńńa.

ÔH -

*) nie kupuje. ■—  mogiłki, cmentarz. —  przepę­
dzili, —  ‘j tutaj. —  *) troszkę. — kadź. —  ’) trsesz- 
czy. —  *) jajecznica.
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Padaroźny znow skùracku pacisnuw: janà traśc}'ć. — 
Cixa, ćaho traSÔyg, ja  kazàw taBè mawôàé. — Ska2}S 
ska2ÿ, gto janà kaźa, prosié haspadàr.— ètojanà kaźa: 

pad halavojn w loźkn barVlacka vodki staîé. Haspadàr 
hlanùw, aźna joáé vodka. Tak znow skurka tragc.vé.
— Cahó bregag!—Kaź}\ kaź_\ , gto janà kaźa. — Janà 
kaźa, gta żonka skakała, spevala, éa|)èr Taź^ć xvoraja.. 
mawôÿ skurka!—Haspadàr: naxàj, iiaxàj kaźa! — Jana 
kaźa, kab haspadàr wźaw bizùn parvèj w ruki, da 
î kadugku tuju pavarnùw *). Tak haspadàr wźawbiziiu 
w ruki, pavarnùw kadugku, aź vyl’ataja hosé.

Tak jon tj^m bizunom pa im i pa źonea zaéàw bié.
Haspadàr kaźa: moj ty  calaveca, pradàj ty  skur- 

ku hètuju, ta  janà mńe wśo skaża, jak ja  pajedu w da­
rohu, gta żonka buda rabié. Tak jon kaźa: ńa mahù 
inaća pradàé: jak gasn^astku rublow dasi, ta  addàm. 
Haspadàr gasnastku rubïôw adriieryw, daw.

Pajexaw toj haspadàr w daroliu, sliurca pryka- 
zàw: ]iradiź ty , skurka, kab ty  mńe skazała, gto tu t 
buda żonka maja rabié. Pryjexaw haspadàr z darohi, 
pytàjacca: skurka, skurka, gto majá żonka rabila? Skur­
ka nidoha ńa havoryé. Tak jon bje, jon éahaja'^) jajè. 
Skurka nicoha ńa kaźa. Jon na kavalki parubàw i dosé.

Toj durań prygôw damów i pasylajaé źonku : jdi 
da brata, pazyd gasnastku. JBrat zdiviwśa, gto jon buda 
rfieraé? prylapiw znow smaly da dna. Jany wsypali 
ty ja  hrogy. Rubel jnylłp. Ja n f  ńa vidali i adiiasll §as* 
nastku. Brat baliaty hl’anùw, gta rubèl': lideź ty  wźaw
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*) pokręcił, obrócił. — ciąga, targa.
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stol’ki hroSaj, §ta ríieryw Sasnàstkaju? Jon kaźa: ja  
adnahô byèkà iñew, skurku zńaw’) i pradàw; Sasnast- 
kn dali hrośaj. Toj brat razumny pry Sów damo w, pa­
rezaw bydła, kolki Stuk mew, skury pasuSÿw i paVôz 
na torh pradavàé. Xto prySow da jahô tarhavàé skum, 
jon kaźa : kali dasi Sasnastku hroSaj za adnù, ta pra- 
dàm. Xta prySow, kaźa : durań ty, xto tabè daść Sasnastku 

Tak jo7i pradàw ta pa rubTù, ta pa dva; ńamà 
Sasnastkl rubl’ôw. Placa : ax ty, kaźa, Seïma, ty kazàw, 
za adnù skuru Sasnastku wźaw hroSaj, a ja deśać pa- 
VÔZ i Sasnastki ńa wźaw; zhubiw ty Ińańè, zhubiw! — 
A Sto ja vińan. ja wźaw Sasnastku za adnù skurku. 
Duraii razùmnaha aSukàw: dacèj parezaw, nixtó ńa 
kupi w; bydła parezaw, nixto ńa daw Sasnastki hroSaj.

— 55 —

XIV. ¿astrá i brat.
Ajćec i matka wmerla, zastàlisa brat z śastroju. 

Nadta sastrà taja była pèknaja, źa brat wśudu vÿjaz- 
diw i takój peknaj jak sastra ńa naSów. Kaźa : ńa ina- 
ca jalv z tabój, sastra, budu źanicca. Tak jano jamii 
wśałakija zahadki zahàdyvala. Jon joj wśo prystawTàw, 
Sta tyl'ka janà xaćela. Kazala jamù: dastań mńe ta- 
kuju sukńu, jak słońca. Jon i to joj naSow.

— Hfadiź, spraw mńe ôaravilii, skroź zołatam vy- 
^ytyja.

Takija jon dastàw. ~  Teraz mńe uastàw vanók 
z za mora z zamórskaha źolka. Jon i to dastàw. — 
Capèr mńe vyTaj abroncku z cVstaha zùlata i dara-

*) zdjąłem.
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lioha kaińeiińa. Wśo bahactva svajè, wśeńkaja straciw, 
kab jajè wźać.

— Teraz, sastra, ja  wźo wśo tabè spraviw, prybi- 
rajśa da ślubu.

— SkaźVź mńe natapić ćaplicu, pajdù kupacca da 
sl’ubu. Jon i toja kazàw zrabić: jdi, śastra, kupacca. 
Jana paSlà, tak  jon kaźa: moźa voziùaS slubù z saboju ? 
Janà kaźa: mńe ńa treba, ja  adnà budu mycca. M \- 
jecca janà adnù hadînu, druhuju, jon ôakaja.

— Śtoź ty, śastra, tak  dowha kupàjaSâa! jdi wźo. 
Je§ća, jesda ńa wm}’laśa. A samà wśo placa: źam- 
licka ’), razstań pada mnoju, kab ja  paSlà naskroź źamli.

W pała wźo pa kaïena w źamKi.
Znow jajè klica b rat: Sto, ty, śastra, tak  dowha 

myjaśśa ?
Tak janá znow: źamlićka, źamlicka, vaźmi mańe, 

ba brat z śastroju 'vanëàjucca. Uź w pojas wpala. 
Tak znow brat klića : Sto ty  dowha kupajaSśa, jdi wźo. 
Janà znow: źamlicka, źamlicka, razstavajáa nada mnoju. 
ba brat z śastrojii da śTubu vybiràjucca. Tak janà 
wpala naskroź źamli. Jde, jde, nihde, namà nikoha, 
nicoha. Xadïla, xadila, aź naslà xatku. Zajfilà da toj 
xaty, aź śadić dewka i krosna tće (aźna heta ved’ray 
daćka).

V’edmy daćka kaźa : majá ty  devacka, skul *) tv  
wźalaśa, majá matka \̂ ed’ma, janà éabè razd’arè i zjeść*). 
Tak janà kaźa: majàź ty  devacka, da Stoź mńe rabié: 
l'a brata ríiela, da xaéèw brat za mnoju źanicca ; ja 
wśo klalaśa i prasila, kab naskroź źamli j)ajśL'i.

- 5t) -
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Aź cujuć, 1’acić ved’ma na tawkacáx ‘). V’edmy 
dacka tujn dewku, §to skroź źamfi prySk, jholkaj 
zrabila i w śćanu tknula. V’edma wlaćela w xatu, 
znüxala ; śto tu t presnaja ‘) duSa śiiiardić? -  Daéká 
kaźa: nikolia tu t ńa było i ńamii.

Tak jana śela na tawkaćy- i znow paparlaśa )̂. 
Daćka yyńala jholku s śćam'- i adrabila ®) znow dew- 
kaju Tak janakaźa: majá devańka, majá darahaja, §toź 
ja  budu rabić? — V’edmy dacká kaźa: 6y majaS ty  
gkaplery? — Janá kaźa: maju. — A 6y jość w ćabe 
parśćonak?—Jość.—A moźa ty  majaś hrebań? — Maju. 
Aź cujuć: znow vedma lacić na tawkacáx. Tak taja 
vedmy dacká jholku wźala i wtknula w śćanii (żrabila 
ja jé  jholkaju). V’ed’ma wTaćela w xatu. — Śto tu t śmardić 
presnaja duSa? — NamaS nikoha w mańé. V’edma śela na 
tawkacy i znow pajéxala. V’ed’my dacká yyńala iholku 
z śćanf i zrabila jajé dewkaj. V’edmy dacká kaźa: 
wćakajma ćaper, ba jak  matka majá za trećci raz pry- 
Tacić, tak  uź ćabe ńa sxavaju, janá ćabe zjeść. Wzalá 
vedmy dacká ścotku, gkl'anku i paśli. Jduć, jduć.... Ex, 
lacić vedma na tawkacáx, honicca za nim i: za dóćkaju 
i za dewkaj. Tak wźak vedmy dafiká, jak kinula śćotkii 
w ty l: laźńak '') zrabiwśa taki husty, śto ani kamár 
nosu ńa wtkńe. A jany dal’aj i dal’aj w nohi. V’edma 
hryzla, hryzla lazinu i prabilaśa praz tuju lazinu. 
V’idać, sta janá znow dahańaja.

Kinula védmina dacká śklanku, aź hará takaja 
valikaja, śklannaja zrabilaśa. V’ed’ma bila, bila taw- 
kacami tuju harii, parabilaś praz harii. Honić znow ix.

') na stęporach. —  igiełka. —  zwąchała. —
*) przaśna (czysta). — poleciała, wyniosła się. —■ ®j odrobiła. 
’’) łoźniak, gaik łozowy.
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Ahlanuliś janÿ: janà tuź, tuż za nimi. V’ed’my dackà 
kaźa: kidàj SkapTery, Jak  kinnla Skaplery, valikaja 
oźara ’) vadÿ stàla. Janÿ zrabiliśa kaćkami i paplyli 
pa óźaru. Tak vedma kaźa na svajù dadkù: pacakajźa, 
ja  tabè zrabl’ù, Sta ty  bnd’a§ cely vek plyvàé kàckaju 
pa hetym óźaru. V’edmy dackà kaźa : a ja  tabè zrabl’ù,. 
§ta ty  budag kal’a oźara hètaha cely fek na tawkacàx 
sideć.

V’edma na dackù skazała : jdi ty, kudÿ xocaS, ja 
éabè ńa budu zaklinàé, a ty  niaùè ńa zaklinàj. V’edmy 
daèkà kaźa na devvku tuju: kidàj hrebań. Jak  kinula 
taja  dewka hrebań, tak janÿ zrabilisa znow dewkami 
i pajgli. Jsli, jsli, taja vèd’mina dackà kaźa: hladiź 
ty  mńe, kab ty  rfiaiiè ńa kidala nihde ad sabè, 
ba ja  éabè vÿbavila ad śrfierci, majá matka vedma, 
éabè byłaby zjela. — Ńa budu ja  éabe kidàé, da ¿ríierei 
budaS ty  pry mńe.

Jgłi, jgłi w dvaix i pryi5li da brata. Sastra kaźa: 
baj usa jści da svaha brata radnoha ®). ZajSłi da suśeda. 
V’edmy daôkà była tałiaja pèknaja, jalî sastra. Jak  
prygłi da suśeda^ tak suśedi kaźuć: Jasi*) áastrá, gto 
xaéèw z joju źanicca. — Nu, paznajéa katoraja z nas 
śastra? Prygow Jaś, brat jajè, ńa paznàw, katoraja 
śastra: xôpicca da adnoj, śastra! — ńe, kaźa, ńa 
áastrá; xôpicca da druhôj— ńa paznaja. Śto tu t rabié? 
ràdicca w suśedaw, jak paz nàé, kàtoraja ¿astrà. Naw’- 
cyłi jahósuśedy tak : zarèź aveôku i nabarÿ kryvi da cahô, 
vazmi prasi ix da swajèj xaty i prasi ix: pry*

-  Ô8 -

') jezioro. — )̂ porzucał. —  rodzonego. —  *) Jasia
*) rzuci się, weźmie się.
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znajćaśa, katôraja sastra majá ? jak ńa pryznajaćaś, 
katoraja śastra, tak  ja  śaBe parabjù naźóm. Janÿ śaBó 
śedać w śańax ‘), a jon wlaćew da xaty. za noź xva- 
ciw: parabjú śabe! Parvàw krow tuju, abllw śabe i 
wpaw. Ńa datrymala śastra ródnaja, wbehla i zakry- 
cala, ruki załamała: ax, moj bratko ! Talidÿ jon sxa­
piw jajè i kryknuw : ta  ty  maja śastra! Tak janà 
każa: ja  tvajà śastra, ał’a za éabè ńa pajdii. Jon każa: 
ńa vazmù ja éabè, kali takuju pryvazlà, jakaja ty  samà 
xaróśaja dł’a riianè. Tak śastra każa : baryż jajè za 
sabè, janà ińańó vÿbavila z tahó śvetu; jajá matka 
l)ylàb maùè pażorla, a janà rfiańe sxavala; ja  dakl’a- 
ravala, Sta z joj budu da śrfierci; teraz tabè buda 
?onka, vidna ja  w Boha wprasila ; j‘ak ty  xaéèw za 
mnoju §l'ub braé, paglà ja  w éaplicu wbiracca, zàcala 
Boha prasie i paSlà naskróź źamlii, — Maja śastrà ród- 
ńankaja, a heta buda majá żonka! W źali jajè, axra- 
śeili '’) i ażaniwśa; ?l’ub wźaw z véd’minaj dackoju.

— 5Í) —

XV. D’édava i babina da6ka.
l ) ’ed byw, baba b y ła , jany paźaniliśa. W deda 

była daćka i w baby była daíká. Baba każa na dé- 
davu daćkii: padcarka*), hani *) ty  karowku pasvié 
w pol’a. vaźmi z saboju rabotu Dala joj baba kudefu 
valikuju praść. HTadiż, spradi hetuju kudelu, asnüj, 
vytéy i y> bali palatno toja, v/ suvojdyk skaéáj ’) ;

') w  s ien i. — pochw ycił. —  o ch izcili. —  pa- 
sierb iczko. — • g o ń . —  zwój , u polaków  litew sk ich  SU - 
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pakùr *) napaśeś, kab heta wśo zrabila. D’èdava daćka 
plaóa, honić karowku pasvić. — Majaź ty  karôvuSka, ty  
je§ tràvuSku, a ja  budu praść kudeluSku. Placa da 
karowki: majaź ty  karôvuSka, Sto ja  zrablù, bèdnaja : 
macoxa zakazała mńe takuju rabotu. Karowka kaźa : 
cixa, dewka, ńa plac, xadï ty  da rfiańe, pahTadi w pra- 
vaja uśka majé, §to ty  tam vidïg ? D’ewka pahl’adela, 
aź tàmaka pradecca, snujiić, tkuć. Potym znow 
karowka kaźa: dewka, hïani v ugka niajè. D’ewka 
hïanula: wźo vÿtkana, vVbaïana, w suvojôyk zvińana. 
D ’ewka jde, pad paxaj ńaśe toja palatnô. Baba vygla. 
A gtoź, dacugka )̂, wśo zrabila? Spralà^), yfbalila 
i w suvojcyk zlaźyla. — Paćkajźa, zawtra wźo maja da­
ćka pahonić karowku pasvić. Tak janà kaźa: nu, va- 
zmiź i ty  tak, jak  dedava daĆka zrabila. Bàbina dackà 
karowku bje, klańe: kab ćabe vowk zjew, ja  zataboju 
ńa zrabl’ù nićolia. Karowka kaźa: packajźa, ty  nićoha 
ńa zrobig bez rflańè; dedava dackà dóbraja bylà, lùaiiè 
ńa kl’alà i ńa bila i wśo dobra zrabila. Bàbina daèkà 
kaźa: packajźa ty, karova, jak  pryhaiiù da domu, ta  
skaźii svajèj m atea, ta  ćabe zareźać ®). Karowka jde 
smùtnaja da domu, bàbava daôkà kudelu ńaśe ; ńa 
spralà. — Ot, matuTka, jak  dèdavaj daôcè , tak  karowka 
paniahala, a jak mńe, tak  nicoha ńa pamahala. Tak 
baba kryc< ć na deda : ded, zareź karovu ! D’ed wźo 
prybiràjacca jści rezać karovu. D’èdava dackà paśLi da 
karovy, abńalà i plaća : majaź ty  karowka, wźo éabè 
zareźuć. Karowka kaźa: nu, jak  rfiańó zareźuć. ta  ty

—  60 -~

póki. —  nakazała. —  tam. — *) córeczko. —  
sprzędłam, wyprzędłam. —  ®) zarznie.
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vazmi kiśki, jdï na recku, vymyvàj ; biidaś vymyvàé 
kiśki i najdaS dva żarna : adnô zlôtnaja, a druhoja 
srÿbnaja ; tak pasad’i w varotax z adnahô boku i z dru- 
lioha zarnà tyja : srf bnaja żarno — budué srybnyja 
jàblaki, a zlôtnaja zarnô — buda stud’na, a w toj 
studni buda vinô. D’ed zarezaw karovu. Jexaw karôI 
praz varoty, zapaxli jàblaki jamù. Krul’ zaôàw prasié: 
dajéa mńe jàblakaw. Baba vÿslala daôkù, kab wścy- 
pnula jàblaka. Jak  janà xoca rukôj wzaé, tak jàblaki 
w hârù, ńa dajucca wzaé. Vÿskacyla deda dackà 
i wgcypnula jàblakaw. Zacarpnula z studni tajaj vinà 
kubak i dalà kiul’u. K rul jàblaki wźaw i vinà vy- 
piw i deda dackù zabràw z saboju. Za imi pa§là jà- 
blańa srybna i studńa z vinôm. Krul’ z joj aźaniwśa,

Zaxaéela janà pryjexaé w hosci da deda i da 
baby. Baba wàalà kamań. da Syi pry’̂ azala i w vadu 
wtapila, a dackù svajù w toja adeńńa wbrala i vy- 
pràvila da krul'a. W  deda dacki byla diéà. Jak  dïéà 
toja xoca jeść, Takàj barè, ńaśe da-recki i kliéa: m at­
ka, diéà placa, cycki xoca. — Janà z vadÿ adzyvàjecca : 
bahù, l’a tù ! ’) vadà vocy zalivaja, rasà noźki pra- 
jadaja. Prylacié da bèrahu recki, vazmè diéà, pakor- 
mié i znow ïakàj pańaśe damôw. Krul’ vidié, gta da 
matki dïéà jślo, a éapèr ńa jde. L ’akàj pa§ôw da recki 
z tym dïéàm i klida : matka, matka, dïéà placa etc...

Janà znow w vade adzyvájacca: bahù, l’atù, pa- 
sôk oéki zasypaja, rasa noźki prajadaja. VySla na 
berah, aź karôï zza kustôw sxapiw jajè. Na Stoźa 
ty  tak  pazvôlilaàa, §ta taja baba vedma éabè wta-

biegę, lecę:

—  f)1 —
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piła, a svajù dacliù za éabè prysłała? Tait liruï wźaw 
baby daôLiù i babu na źał’eznuju baranù i razéahnuli. 
D’eda da sabè wźaw.

(Porówn. Czubińskiego Malorus. skazki Nr. 138. Atene­
um tom II. i III : Piękna Meluzyna i królewna Wanda, przez 
Jana Karłowicza. Glińskiego Bajarz I, str. J2— 218  : Macocha 
i Pasierbica).

-  62 --

XVI. Jurka pisar.
Zaśłiśa xlopi i zàôali liavarÿé, Isab na akanoma 

prośbu napisàé da pana, a adin adazvawáa, §ta wrfieja 
pisàé. Wźaw paperku i zaćaw pisàé, a druhi 
hl’adié i kaźa: Jurka! Jurka! kepska buda, lia 
tak  pigaS, jak  akanóm: jon, jak  na avôs \) piSa, 
tak  drobna sadié, a jak  na valà cy na barana, 
ta  piSa, piSa i zakrucić, piSa, pi§a i zakrucié: oj 
Jurka! Jurka! kepska buda, ńadobra buda. Jak  pa  ̂
CÙW akanóm heta, tak  śew na kańa i pajexaw da pana 
i parakazaw wśo panu. PrySli da dvarà, capki pa- 
zdymałi, a pan jak  wvidew ix, tak  vy§aw na ganak. 
Janÿ zàôali ruki, nohi < alavàé panu i padali paperak 
hety. Pan hlanùw na paperak. Sta nicoha ńamaS na­
pisana, tak  kaźa na akanoma: jak  ty  ix dobra znajaS. 
ixny pisańńa, ta  moźa paznajag, gto janj  tu t pigué? 
Tak akanóm wźaw paperku w ruki i zacàw cytàé, 
gta Jurka pryvade \^alà panu haścinca, gta Juzùk ba­
rana la pana daruja, Janùk karo vu pryvade l’a pana 
haścinca, Vincùk deáaé xuntôw vawnÿ pryńaśe la

*) owies. —  powtórzył, odpowiedział. —• przy­
miotnik od ix . — *) funtów. —  wełny.
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pana daravàé, śta Impolit pirôh pryńaśe. A pan wśo 
da kaźdaha adA^erńacca i pytaja, ćy prawda, a każdy 
kaźa, i§to pry^adom, pryńaśom ; pan kaźdamu dàkuja. 
Ja k  wźoź vygli xlopi za varota, jak nakînucca na 
Jurku, śta jon skazàw, ala ńa sabaka braxàw. Sta wśo 
piśa, piśa i zakrucić, piśa, piSa i zakrucić, śta heta 
na valà i na barana tak akanom piśa. Ja k  ty  piśućy 
^akruciw, kab tak  ćabe skrucila!

-  03 -

XVII. Pta§ecća plva.
Zaxaéeli pi va rabió varabèl’, varona i saroka. 

J a k  znaśli adnô źarnó jacrfiańa, yyśukali ad kola 
pastu, wkinuli jacińeń i zacali vadü znasić. Nasili 
kolki dńow i ńa mahri nanasió: wśo jak  hińa vadà, 
tak  hińa. Tak zacali svaim hôlasam: saroka kaźa: 
6y  ńa óaóe ? ! *) dy ńa óaóe ? ! varabèl’ kaźa ; 6ym, cym ! 
cym, dym ! varona kaźa : prawda, zapsavàw )̂, zapsavàw ! 

I  ńa zrabili piva i xto w svaju staranù '*) pa-
íaóeli.

XVIII. V a r o n a .
Zaxaóela varona pal’aóéó za hranicu davédacca 

Sto i jakija tam ptuśki^), PryTaóela janá tudy, aź 
ptuśki astupili jajé i zácali pytacca: skul’ janá, śto

czy nie ciecze. —  ’) zepsuł. —  każdy w swoją 
stronę. —  *) ptaszki.
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w Vilni *) cuvàé )̂, 6y  pèknyja majué porka i jakija 
halàsocki^), A varona wśo slùxaja i pryhlàdyvajacca 
jak  janÿ ïatajué. Adnà ptnśka kaźa, Sta janà cnla, śta 
w vaśaj staranè jość ptuśka, nazyvàjacca salavèj*), 
Sta jon maja hromki i pekny halasoćak, ćy heta praw­
da. Tak janà kaźa: ja babka! ja  babka! Jak  uslÿ- 
gali jajè holas brydki, jak  zacali jajè gcypàé, tak  janà 
ńa mahlà vytryvàé i znow da Vil’ńa prylaćela. Zà- 
ćala hńazdó vić, zàôala jajki naści. J a jè  ńa byló 
w hńazdè, tak  prylaéèw karSùn i zńos jajka. Varona 
ńa paznala i vyśadala wśe jajki. Jak  pryhiadelaśa, 
śta ńa taki adm, jak  wśe, tak zàôala krycàé: buda 
karôï, buda karôï!

Jak  hètyja deci jajè padrasli, karSùn zaxaéèw 
jeści. Ad’m raz, jak  janà zaraz ńa pryïaéela, tak  kar- 
śun wźaw daj pajèw jajè daéèj. Jak  janà sama 
pryïaéela i znaśla, Sta jajè deci pajèd’any )̂, tak zà- 
ćala kryôàé na karSunà, §ta jon vÿradak! vÿradak!... 
a jon toïki Sta jajè ńa zadràw. Tak janà païaéela na 
reku Viliju, śela na kaiiieni i hïadïé w vadù, a kaïa 
jajè druhaja varona śadić i w vadù hïadié, éy ńa 
wvidié rybu, cy raka, kab zjeści Tak per§a zlavila 
raka i xaéela jahô zjeści, a rak daj, nacaw havarÿé: 
jakajaź ty  pèknaja pan i! ty  budag w karećća jeźdić 
jakija tvai xarôgyja porkil a ja  cuw, jaki tvoj pekny 
halasók : jak zacńeg spavàé, ta  na cały svet cuvàé ! ty  
budag nadta bahata! Tak janà i zàcala krycàé: praw­
da! prawda! Jak  toïki razvarnula duba ®), tak  wpaw 
rak da vadÿ i sxavawśa. Jak  ahladacca janà, gta rak

*) w Wilnie. —  ’) słychać. —  głosiki. — *) sło­
wik. —  *) wytrwać, wytrzymać. — ®) jak ukraińs. t a j .  —  
’) pozjadane. —  *) otworzyła dziób.
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wdok, aSukàw jajè, tak  tolki ahladàjacca i wśo za^è: 
sawlùk, sawlùk! sawTùk!*) A  druhaja varôna kaia : 
bylô kalupàé *), bylô kalupàô !

*■
* *

Toüki treba pryslùxacca, tak  prawda : janÿ zawźdy 
tak  kryôàé.

-  65 —

XIX. Di j abal .
Bylô w matki try  synÿ : dvox razumnyx, a treéci 

durań. Matka jahô daj vÿhnala z xaty slu2ÿô. Jde da- 
rohaj, spatykaja jahô ńajaki pan. Hde ty  jdeS ? A  jon 
kaźa: jdu Sukàjuôy sluźby. Tak pan kaźa: sluźÿ 
w rhańó cely hod, ja  tabè zaplaôù sto rubïôw, tolki 
xto da éabè buda havarÿé i pytacca, tak  ty  bol’g ni- 
ëoha ńa havarÿ, jak  toïki : my. Vÿsluźyw hod, dastàw 
sto rublôw, prygôw da matki i addàw ty ja  hroSy. 
Matka pytàjacca, gta rabié z hraSmî. Tak jon kaźa : 
my, a matka mÿslala, gta myé, Saravàé. Tak janà vÿ- 
myla i znow jahô bolg pytàjacca, a jon wśo kaźa: my. 
Vidié janà, gta jon zd èw, tak  sxavala hrogy, vÿslala 
druhoha syna na sluźbu. Tak jon pagôw. Jde darohaj 
i napatykaja hètaha pana. Pan pytàjacca: hde jdeg? 
Tak jon kaźa: sluźby gukàjuôy. Pan kaźa: sluźyw ifiańe 
cely hod, ja  tabè dam sto rubl’ôw, tol’ki jak  xto buda 
da éabè havarÿé, tak  ty  wśo kaźÿ: ni za toja, ni za 
śoja ’). Vÿsluźyw hod, dagtàw hrogy, prygôw da xaty.

’) szkapa; ladaco. —  *) trzeba było grzebać się, hołu- 
paé (dłubać) jak mówią. Polacy na Litwie. —  ®) ni za to, 
ni za owo.

5http://rcin.org.pl



Xto .da jałio zaliavoryé, wśo jon kaźa : ni za toja, ni 
za śoja. Vidîé m atka, Sta i hety zdurèw, adabrala 
hrośy i paslala trèééaha syna slu^ÿé. Jde i trećci syn 
darohaj i napotykaj a hètaha sàmaha pana. Pan wźaw 
jaho na hod baranavàé, tolki kali da jaho buda xto 
havarÿé, kab jon wśo havorywby: jak  zaxoôaS, tak  
buda. Vÿslugyw hod, wźaw sto rubïôw i prySow da 
xaty. Matka Sta ńa zaćńe pytacca, tak  jon joj kaźa: 
jak  zaxocaS, tak  buda. Matka paznala, sta i hety zdu­
rèw, adabrala hrośy ad ńahó i wsix trox vÿhnala. 
Iduć jany pa daroźa i kala darohi znaśli zabitaha ca- 
laveka. Nadxodić pan i pytàjacca, xto jahô zabiw. 
Tak adin kaźa: my. Pan pytàjacca: za śto? — Ni za 
toja, ni za śoja. Pan havoryé : skaźii, kab vas zabili 
2a toje, śta vy stracili calaveka. A trećci kąź4 : jak  
zaxoćaŚ, tak  i buda!

Tak pan wźaw i zabiw wsix trox. A hety pan 
byw dijabal i jon tak  ich uôÿw, kab sliiźyćy tak ha- 
varyli, kab moh ix duśu l’a éabè zabràé, za trysta  
rubl’ôw.

— 66 —

XX. Zalaty mazd’èr.
Byw ded z daćkoju i nadta byli bèdnyja. PaSôw 

d’ed haràé i vyharaw zalatÿ maźder )̂. Tak pryno- 
sié toj maźder damôw i kaźa da dacki: ot, detka 
majè, daw mńe Boh sposab, znaśów ja  zalatÿ maźdór, 
pańasii da krul’a , ot budam lûeé Stakaïvecyk®). Na 
ńasi, ta tu lka , ba tolki badÿ naberośśa, skaża jeśca i

*) oraó. —  moździerz. —  cokolwieczek.
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tluckà gukàé. — A moźa ńa skaża, pańasu, papróbuju. 
Prynosić da krula i każa: ńax buda paxvalony Jezus 
X rystus. — A Śta skażaS, moj mileńki. — Pryńós, 
najjaśńejśy krul, mażder, znaSow. — A hdeź ty  jahó 
znaśów ? — Haràw i vÿharaw. — Nu, tak  jdl, gukàj i 
tluckà, ba V^èdajaS, Sta bez tluôkà nićoha z maźdera 
ńa buda.— Ax, prawda, majá daôkà k azala !— A §toi 
janà kazala tabè? — Kazala: ńa ńasi maźdera, ba 
skaża krul’ i tluôkà àukàé. — Nu, kali daćka tvajà 
takaja razùmnaja, ta  zańasl joj żiheńu ïonu ‘), ńaxaj janà 
napradè gtuku taïak z hètaha ïonu i V3' t 0a mńe xùsta- 
cak da nosu. — Ax, papawśa ja  w badù A^alikaju ! Pry- 
xodïé damów, a dackà każa: Stoż tabè, tatul’ka, Boh 
daw ? — A gtoż, w badù sam papawśa i èabè wća- 
nùw ’). — Stoż takoja? — A §toż, z adnój źiiieni 
łonu każa krul vytkaé śtuku xùstaôak. — Na 
badtijśa, tatulka! Vÿlamala trèsacku jaśańóvuju.
— Na, tatulka, zańasi da kruTa, ńaxaj każa zra­
bić kalavrotak z hètaha matarijalu i v a rs ta t , ta  ja  
jamu vV’pradu i vytku xùstacak, Pryxodić ded da krula.
— Stoż skażaś, moj mileńki? Vyjmaja zza pazuxi 
trèsaôku: Najjaśńejgy kruï, pryslala majá dackà ma­
tarijalu, kab ziabić kalavrotak i varsta t, ba ńa maja 
na com ni praść, ni tkać xùstaôak. — Nu, kali 
tvajà daôkà takaja xitraja, skaż^ż ty  joj, kab janà da- 
ińańó ni pryśla, ni pryjèxala, ni w deń, ni w nocy, 
ni hola, ni akryta. PrySów baćka da xaty. Dackà py-
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*) garść ln u .—  zamiast w ć a h n i i w ,  wciągnął (em ) .  
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taja : Stoź ty  tam èuw? — Oj, tepska óuw : kazàw 
krul’, kab ty  da jahó ni prySla, ni piyjèxala, ni w d'en, 
ni w noóy, ni hola, ni akryta.

— JdiS ty , tatulka, w pola i zlavi ty  mńe kazlà 
-^alikaha z rahami -^alikimi, jdis ty , tatulka, nalavi 
mńe riiaSok katów, ba w jahó takija sabaki ladàStyja )̂, 
Sta nixtó dajści ńa moźa, pajdl ty, tatulka, pryńasl 
mńe śetku tuju. Sta rybu lovaé. Jak  stała slóńajka *) 
zaxad’ié, ta  janà wśeńka®) z śabe paskidala*), wlaźyla 
śetku i śela na kazlà konna, wźala powny rńaSók 
katów na pîeôy i pryjaźdaja da krula w bramu. Ja k  
siinuliśa da jajè sabaki, tak  janà y^puścila katów. Tak 
wśe sabaki za katami, a janà prentaj pad ganak pad- 
jaźdaja, ba byli takija ladaStyja sabaki, nixtó ńa moh 
ni dajści, ni dajexaé. Aź vyxodié ïakàj i vidïé perad saboj 
takoja straSydla.—Oahô ty  pryjèxala, ôùôula®) ty  haróxa- 
vaja ’).— J a  da kruïam aju patrebu ; paprasi, ùaxàj kru î 
da rfiańe vyjda. K rul pytàjacca : skuï ty, straSydla tako­
ja? — A ëy2 ty, krul, rfiańó ńa paznàw ? heta taja pry­
jèxala, Sta kruï prykazàw, Sta kab ńa prySlà, ńa pry­
jèxala. — Ci ®) ty  deda dackà ? — Daékà. — Jaź tabè 
kazàw ni pryjści, ni pryjexaé, a ty   ̂ yjèxala. — Jak- 
żaz ja  pryjèxala, kali nohi da źamli datykàjucca.
— Tak ty prySlà! — Jakźaź ja  prySlà, kali ja  
konna àaJù ®). — Tak ty  pryjèxala. — Ni prySlà, ni 
pryjèxala. — A ja  tabè kazàw ni holaj, ni akr^wSyśa, 
a ty  hôlaja.
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*) przymiotnik od ladaco, znaczy zły. —■ *) słoneczko.
*) wszystko. — *) pozrzncała. —  pełny. —  *) straszydło. 
— ’) grochowe t. j. w grochu stawiane. —  *) czy ; w jednej 
nawet okolicy słychać c y albo c i w zapytaniach. —  *) siedzę.
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— Jakież jahôlaja, kali na iñané nici jość. — Ta 
ty  akrÿwgyàa ! — Jakźaż ja  akrÿwëyàa, kali ćela vidna.— 
Nu prawda, gta ty  razùmnaja, wśo dakanala, gta ja  
kazàw: ćaper ja  z taboju ażańaśa. I  zaprasiw jajè 
k ru l da pokoju i kazàw darahija gaty na jajè wlaź<ć. 
ZaÓynaja juźa kruï pa polsku jajè uôÿé *).

— „A cóż ja  z tobą już ożenię, tylko jak  oźenię,  ̂
niczym nie rozporadzàjsia, bo odrazu dam rozłąka, 
choć jeden raz postrzege, kiedy ty  rozporądziśsia.
— Nu dobra, ñaxáj tak  buda, jak  kruT każa. — Po ja ­
kiemu ty  ze mno rozmawiasz, czy to zafisze tak  będzie?

Ażaniwśa kruL Aż adnaho razu zdarywśa karmàg 
w tom lûasteéku, hde byw k ru l Pryjexaw adin muź^k 
na fcarmàg, wźali janÿ spuMa sprahliśa : adnaho 
brycka, a druhoha kabyla; ala taho muiykà bylà ka- 
byla żarobnaja*) i na tarmaSè taja kabyla ażarabi- 
laśa. Pryxodać janÿ abodva, znaxodać żóraba, pod ka- 
lamagkaj laż^ć. Adin każa: majá kalamagka ażarabi- 
laśa ! — A druhi kaźa: majá kabyla !—Jakżaż tvaj à kabyla 
aźarabilaśa, ta  laiàlaby żèraba pad kabÿlaju, a to pad 
majoju kalamagkaju, tomojà kalamagka aźarabilaśa.—Du­
rań ty. janà ad slonca xavàlaàa, tak  padlezlá pad kala- 
magku, Toj każa: jak  sabè xoôag, a ja  ièraba tabè 
ńa addàm.

— Nu, ta  pojdam da krula na sud. — Pryxodaé 
juża janÿ da krula.— Nu gto vy mńe skàiaéa?— Najja- 
Mejgy krulu, prygli my na sud. — Nu, Sto takoja? — Ot

-  G9 -

*) opowiadający bajkę starał się, jak umiai, mówić 
tutaj po polsku. —  ’) wspólnie, do współki (z polsk.). —  
’)  źreb na.
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pryjèxali my abodva na IcarraàS. i aźarabilaśa majá 
kabyla, a jon kaźa, §to ta  jaho kalamaSka.—A hdeź vy 
źóraba znaśli ? krul pytàjacca. — Pad kalamàSkaju.— Nu^ 
ta  jahó kalamaśka oźarabilaśa. A krulova wśo toja 
ôuja )̂, ala kru ï ńa baôyé )̂, śta janà ëuja. Vÿbahla 
kruïova naparôd ix i ucyć: ja  tabè skaźu, jak  ty  da- 
ôakajaS ńadeK, ta  paj(îi, śad’ na paskù , hd’e pasôk cy­
sty veja i waźmi tuju vudka*), Sto rybu lo'^aé; 
buda kruï jexac da kaśćola, bud’a pytacca w éabè: §to 
ty, xania, robiS? a Stoź, ryby lawïù; a jon bud’a ka- 
zàé: hdeź ty, durńu, baôyw, kab na paskù ryba bylàî 
a ty  tak  skaźy: kali mahlà kalamagka aźarabicca, ta  
moźa na paskù i ryba raści®). K rul kaźa: ta  juź ty  
rozporądziłasia, jak  pryjedziasz da domu, tak  weźmiem 
rozłęka.—Dobrze, wola twoja ; jak  pryjedziem da domu,, 
wypijem harbaty, zabieram sia da siebie. Pryjèxali da­
môw, kazali lakajù nastavié samavàr. Nàlila romu da 
harbaty i napaila kruïa. Kaźa kruï: zabieraj sobie co 
najmilszego i wyjeźdźàj. Kazala furmanú koni zalaź<ć, 
kazala kruïa wyńaść da pajezdu i samà wśela. Kaźa 
na furmana: pajeźdaj prenbaj. Pryjaźdaja da svajèj 

‘wbohaj xatki, kaźa: nu, tatulka, ja  znow da éabè pry­
jèxala, ala ńa adnà, a z muźam; pryńasi, tatu ïka, sa- 
lomy i paśćali rfiàhkuju paáéél na źamli. Kazala wńaści 
kruïa da svajôj xaty, a na furmanà kaźa : pajaźf)Aj 
damów. Tadÿ skinula darahija Saty, wlaźyla swoj d’a- 
voôki®) kaźuSak, zapaliła wpaôÿ i xatu zacÿnila’), kab 
kruïa svaim trunkôm napaić, kab pomniw, §ta byw 
w baéki w haścińa. Jak  abudiwśa k ru ï, napiwgyśa 
hôrkaha dymu:

słyszy. —  widzi. —  wieje, zawiewa. —
*) wędkę. —  *) rość.—  ®) dziewiczy, panieński. —  zamknęła.
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— Ach, ja  nieszczenśliwy, hdzieź to ja  zostaje! — 
Cicha, cicha, nie trószsie )̂, przy mnie.—A ja tobie mó­
wił odjeżdżać jednej.— Nie prafida, źe jednej, ba mówił 
brać, co najmilszego.—Czemuż nie brała, co najmilszego, 
a mnie zabrała. — Chtoź mnie może być najmilszy od 
ciebie; chto mnie był najmilszy, to ja  zabrała. — Ach, 
prauda, że ty  raznmna; posyłaj prędzej po konie, już 
terez i ja  ciebie nie porucę tutej i rozporadzäjsia terez, 
jak  ty  sama rozumiesz, już odtychczas przeciwić 
tobie nia bende, bo ty  jesteś ruzumniejsza odemnie; 
przej^nałam sia ®), było srebro, złoto i na nic nie 
kwapiłasia.

Porówn. Schleichera Litauische Märchen, str. 3— 4.
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XXI. SIratá.
Bylá w staryká doć, bylá w baby doć — jan}'̂  

pażaniliśa. Baba daccé staryká nićoha ńa davala, ńa 
adavala. Prasilaśa janá da kaśćola, macoxa nicoha ńa 
dalá adecca. D’awcyna pahnala w pol’a kala rećki; ski- 
nula z śabe baljó *) i pamyla, a nazawtra da kaśćola 
w tom paSlá. Zapłakała, Sta macoxa ńa dala wbracca: 
chać zatknu ja  hétuju kvetku da kaśćola jdućy\ Rve 
kvetki pad pustaju xátkaju. Sadić d’̂ e asoby pad toju 
xátkaju pustoju, pytájucca jajé: dahó ty  plaćaS, sira- 
tá?  — Da jakżaż mńe ńa płakać, kali mńe mać nicoha 
ńa dala, kab jści da kaśćola. Tak jan̂ '̂  parfiarkaváliáa 
i pérlami abdaryłi: kab jana jak placa, perły s^paliśa.

*) nie troszcz się. — odtąd. —  przekonałem się. —
*) bieliznę.
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Tak janà pryglà z kaśćola, śela abedać. Wzdaxnula 
ćaźka, Sta jajè macoxa śahodńa zhatovànaja samà zjela 
z muźam i daćkój, a joj wcaraśńaja dala. Janà zapła­
kała i pasÿpaliéa perły. Macoxa zaôalà pytàé: xto 
éabè tak  abdarÿw pèrlami. Janà kaźa: ja  pad pùstoju 
xàtkaju kA^etki rvala da kaśćola jducÿ, tam śadełi 
d-N̂e asoby, janÿ mńe abdaryli pèrlami. Tak janà kaźa 
na svajù daôkù: ty  na druhuju ńadela prybareSśa xa- 
ragô i jak  pojdeS da kaśćola, vaźmi kvetak pad pùstaju 
xàtaju. Janâ kV^etki rfe, a ty ja  d-\̂ e asoby pytàjucca: 
kudÿ * jdeS ? — Na karmàS. — Na śto tabè k ’̂ ^etki, 
kali xaraSô adeta.

— êtob malajcÿ ifiaûè lubili, Stob pekna bylà. 
Tyja asoby da éabè łiavorać: treba jajè abdarÿé żaba­
mi: kab janà, jak  zasifiajecca, żaby pàdali z rota. Pry- 
Slà janà z kaśćola i zacalà sifiajacca : żaby tak i pàdali 
z rota. Matka spuźałaśa’) i pytajać: xto éabè tak  
abdarÿw?

— D̂ ê asoby pad pùstaju xàtkaju śadełi, janÿ 
ifiańó abdaryli. Macoxa zaôalà siratù jeSôa łiorg 
kryw dić,ista xaraSô abdaranà ńa jajè daôkà, a muźa.

Byw w jajè brat, zySliśa jan}''- w dvalx, zacali 
płakać, Sta ńama źyćća nijakoha “). — Ty, éastrà, 
źyvi tut, ćabe Boli pèrlami abdarÿw, a ja  pajdù da 
carà służyć. I  paSôw jon w darołiu. ZaSów na maliilu 
pàéary pa ajców *) swaix zhavarÿé : w liètuju staranù 
ja  wźo ńa V^arnuéa *). Naôàw paćary bavarÿé klèncaôy 
i zasnùw. Prysniw: jak  praćxńe§śa *), śta nàjdaS na
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*) dokąd. — *) zlękła się. —  *) niema życia żadnego tj. 
źy i nie sposób. —  *) rodziców. —  *) wrócę. —  *) przebu­
dzisz się.
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mahira, tak  barÿ z saboju. Ja k  jon pra6xnuwśa: na 
maćary mahila partrèt śastryny '). Zhawarÿwjon pàéary 
i paSow da cara sluiÿé. Wźaw jahó car za stóraźa. 
Hladïé jon pa sadù xôd’aôy na partrecik śastryny. Car 
spacaravàw pa sadù, zahladew jahó: Sto tam hl’adüg, 
poka2ÿ mńe. B rat pakazaw. Pahlad’èw car na partrèt, 
spadabáw i ka ía : pi§ÿ piśmó, kab twajà śastra pry- 
stala àudÿ, ja  budu z jeju źanicca. B rat prypisàw da 
àastrÿ: pryjaźiJaj, buda éabè car zamuź brać. Macoxa 
paźalela, Sta siratà zamuź za cara pojda, pajèxala samà 
i zabrała svajù daëkù. Ćeraz *) reôku jèduôy acaravala 
siratù : zrabila jajè káéaíkaju i puściła na vadù, a svajù 
daëkù pafazlà, da i zamuź addalà za carà. Car na jajè 
brata skazàw : partrèt pekny, a àastrà tvajà ńa pekna. 
Car zA^andawśa z joju. Jak  z -\̂ ancà®) prySlà, zaàiûajà- 
laśa, żaby papàdali z rota na padlohu. PaSôw car da 
stóraźa i kaźa : ty  rhańe z f  ow *) : havarÿw, Sta śastra 
pèrlami placa, a janà żabami śrfiajecca. Halavù jamù 
zrubiw i wńos da kaśćola.

Potym nodôu ®) prySôw pan da trunny, aż pèrla­
mi asÿpana trunna. Zaéàw karaulié. Aź pryl’atajaé na 
druhuju noô kacaćka, wstrapanùlaàa ®) w dVaràx, pèrja- 
c k a ’) spuściliśa i stala xarôSaju d’èwkaju i zaôalà pa 
bratu płakać. Tadÿ car jajè zabràw sabè, z joju żyw, 
a  ved’iùa i daccè jajè halavù zrubiw. Bratu xaroSy p6- 
xarany*) daw.

(Porówn. Glińskiego Bajarz: Pasierbica o różanym oddechu).

*) siostrzyntj. siostry. —  przez; mówią także ć e r a z  
i  p r a z .  — *) od ślubu.—  *) zwiodłeś. — ‘) w nocy, nocą. —
*) strzepnęła się. —  ’) pióreczka. —  *) pogrzeb.
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XXII. Baba stal’etña.
Bylà baba starüáenka i riiela gmat hroSaj : pan- 

ÔOXU nasÿpala hraSmi i wśo śarabrom. M’ela svajù 
évinaôku, vyhadavala sabè ávinaóku marènaëku i na- 
zvala daôùgaôkaj svajeju. — X ta z joj źanicca 
buda, ta  ja  jamù addàm hroSy i samà halowku prytuïù 
pry ààciku ') i pry daôugca svajèj. Aź pryjexaw svat, 
maladÿ xlopac, źanicca z śvinaókaj. Tak baba rada, 
za stol sadié z àvinaôkaj. Jon abnimaja, pytàjacca: Ôy 
pojdaS za ifiañé? oj, oj, ôy ńe?

Baba jajećńu paôè, svatôw ćastuja; na zàpavad*  ̂
dajè. Try tydni paraSli, tak  baba vasell’a robió. Tym- 
casam xlopac ńa ávinacku, ala barè dewku drubuju^ 
a ad baby tak  évinaôku aSukuja. B’arè juźa àvmaôku 
da ślubu, baba źagnaja swinku svajù, wyprawlaja da 
ślubu. — Davàj baba panôoxu hrośaj ! Baba dalà i bro- 
śy i śvinku. Pajexaw da ślubu. Tak jon barè ślub 
z dewkaj, a śvinka na vazè Taź^ć, z ńoj ślubu ńa 
barè. Pryjexaw da domu, ávinku zakałów *) i ''^aseïla 
łiulaja z dewkaj. Za tydań pryjaźiJaja da baby z źón- 
kaju. Baba spatykaja: jeda maja daduśaóka z iàcikam, 
a hdeź majá daćuśadka? — A żonka jaho całuj a w ruku 
i kaźa : matùlaôka majá. — A janà kaźa : ńa dadiiśacka 
majá? — A jon kaźa: jak  na ślub stàvilaàa, tak  zra­
bilaśa dewkaju, ta  tvajà daćuśacka ! jed z nami, babka^ 
my ¿abé da śrfierci daxavajam. Baba zabralà wśe ma- 
natki, xatuśku pradalà, pajèxala i da śrfierci daxavali.
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’) zięć (zdrobn.). —  *) zakłuł.

http://rcin.org.pl



— 75 —

XXIII. Durnyj syn.
Ad’în car ifiew try  synÿ : ad’in durnÿ, a dvox ra- 

zumnyx. Jak  wiiiaràw ix baćka, kazàw im pryxadić 
pa adnôj noôy kaźdamu naiavàé na mahilu. P ’èrguju 
noć stàrgamu. Stargy ńa paśow, durnoha paslàw. P ry ­
gôw durnÿ na mahilu, a baćka pytaja : katory prygôw?
— A jon każa : durnÿ. Baćka daw jamù pàlacku i ka­
zàw: jak  maxńag hetaj pàlaôkaj, gta zaxocag, toja bu- 
dag ifieć. Na druhuju noc znow treba bylô jści śara- 
dôfôamu *), a toj durnÿ pagôw. Jak  l’oh jon, tak  baćka 
pytàjacca: katory prygôw? — Tak jon kaźa: durnÿ.

Na trećću noć treba bylô durnomu jści. Prygôw, 
loh na mahiïa. Baćka pytaja: katory prygôw ? — Kaźa: 
durnÿ. Daw jamù trećću pàlaôku: jak maxńag, gta za­
xocag, ta  budag ±eć. W  druhôm carst'\^e, w druhoha 
karalà bylà daékà. Karôï jajè zasadiw na trećća pen- 
tra  i kazàw : xto daskoćyć na trećća pentra, tak  pa- 
lovu karalestva dastańa i źanicca buda z daćkoju. Ka­
rô ï vydaw baï i prasiw wsix, kab pryjaz(îali. Tak ty ja  
biatÿ dva prybraliśa i pajèxali na toj baï. B rat ix, 
toj durnÿ, vygaw za bramu i machnùw palackaj : i jamù 
koń aśadlany i jon wbrany. Śew na kańa, dahanlw 
svaix bratów, pa try  razy bizunóm daw i sam paje­
xaw na parod )̂. Pryjexaw da kruïewny i skaôÿw na 
perwga pentra z kańóm. Na druhi deń bratÿ znow 
koni aśadlali i pajèxali. Durnjr znow vygaw za bramu, 
maxnùw pàlaëkaj : jamù koń aśadlany i jon prybrany. 
Śew, pajexaw, dahnàw svaix bratów i znow pa try  
razy bizunóm im daw. Pryjexaw tam i skaôÿw na dru-

’) średniemu. —  naprzód.
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hoja pentra. A bratÿ abàcyli i pajèxali nazàd. Jon da- 
hnàw ix i znow daw pa try  razy bizunôm. Durnÿ pytà­
jacca w nix, Sto tam Culi. Janÿ kaźuć : durnÿ, ty  ńa 
ka2ÿ nikomu, nas ńajaki ćuźastrańac jak  dahnàw, 
jak  ni zabiw ’). Na trećci deń śadlajuć koni i bratÿ jeduć.

Durań vySaw za bramu, maxnùw palaćkaj : jamù koń 
aśadlany, jon wbrany. Śew, pajexaw, dahaniw bratôw 
i znow pa try  razy bizunôm daw, Pryjexaw da kru- 
lewny i daskaôÿw na trećća pentra. Kruîewna jamù 
pry bila paćać na loba. Paáiá karôl vydajè bal i prosić 
wsix na bal, kab najści ®) tahô, katôramu kruîewna 
prybila paCàé na loba. Wśudy gukali i ńa nagli.

Pryjèxali da durnoha, źńali gapku, nagli pacać 
na loba i paznali, gta toj, katory daskaôÿw na trećća 
jpentra i zabrali jahô i pafaźli da carà. Dali jamù 
kvateru, ba car ńa rhew ćasu rabić VaseTTa, ba padxa- 
d'iw ńapryjaćal. Car muśaw jści bicca z ńapryjaćalam, 
vajavàw. A toj durnÿ vygaw za bramu i machnùw 
pàlaôkaj : i jamù koń aśadlany i jon wbrany. Pajexaw 
vajaváé. Ja k  maxnúw pàlaôkaj, zabràw w plèn*) ńa- 
pryjàéalaw. Na druh'i d'en pagôw car vajavać. Durań 
vygaw za bram u, maxnùw pàlaôkaj : jamù koń aśa­
dlany, jon wbrany. Śew i pajexaw. Pryjexaw, maxnùw 
pàlaôkaj i zabràw ńapryjaćalaw w píen. Hètaha dur­
noha prasili na abèd. Jon skazàw: ńa maju ôasu, 
z dalôkix starôn, treba jexać da xaty. Na trećci deń 
znow vajuja car. Durań vygaw za bramu, maxnùw pà­
laôkaj: koń aśadlany, jó» wbrany. Śew i pajexaw. 
Pryjexaw, aź karalà zabarajuć w píen. Jon jak  ma-
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*) cudzoziemiec. —  *) tylko co nie zabił. —  *) znaleźć.
*) w niewolę.
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xnùw pàlaôkaj : zabràw napryjàéala w píen. A durnomu 
śakanuw kazàk palaSôm i razéàw ’) nohu. Tak car ski­
nuw xustku z gyi i ab^^azàw durnomu Doku. Pryjexaw 
durnÿ da xaty i palaźywśa w svaim pakoi. Vydajè 
car bal’. Zabràliâa wśe i pasy laja car pa durnoba na 
abèd. Jon kaźa : ńa mabù jści, ba śok w źydà drovy 
i adśók nobu. Car zabiraja kazakow, jde da durnoba 
klikać na abèd. A jon kaźa: ńa mabù jści, ba adśók 
nobu. Car pytaja: a b d e ty a d śo k ? —Śok w żyda drovy 
i wśok nobu. Car kaźa: pakaź^”̂ nobu. Jon pakazàw 
nobu i carska xùàcinka za’\^azana kal’à nabi. Tak car 
wradovavśa, jabó pacalavàw. Kazàw zaprabôy *) koni, 
pryvaáci jakô na bal i skazàw wsim: moj źać ada- 
bnáw ńapryj4ćalaw. Pa betym bal’u car skazàw : praSù 
ja  wsix na -v̂ aserTa: budu źanić daôkù j xaé jon durnÿ-, 
a ńa zrobić tabô i razumny. Zrabiw car -\̂ aselTa i wśe 
byli na baïu. Pablabaslaviw ix i zdaw kruïestwa na 
durnoha.

(Porówn. DmitrieVB str. 166— 168).

’) rąbnął (sieknął). —  rozciął. —  rąbał (siekł)). —
*) zaprządz.
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